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Tragedja młodej mężatki 


Gdy mąż wrócił--po urlopie--do pułku 
z rozpaczy mapiła się irucizmy 


Łódź, (5 stycznia. 


Udała się.więc do pobliskiej apteki, ku- 


* Niczwykła tragedja rozegrała się j piła tam amoniaku i po powrocie do do- 
wczoraj w ubogim pis r w sute-| mu napita się większej dozy tel tru- cia, wezwała do niej pogotowie. 


rynie domu 

PRZY ULICY POMORSKIEJ 44, 
zajmowanem przez małżanków Zarzyct 
kich. F 
Zarzyccy byli dopiero od niedawna: 
po ślubie. Wkrótce po wstąpieniu w 
związek małżeński, Zarzycki został po- 
wołany do wojska i wyjechał do pułku 
ma kresy. 


Jego małżonka, 20- me Agata, po-| 


została w Łodzi sama. 
nad życie, pisała doń codziennie gorące 
listy, w których skarżyła| się stale na 
swoje osamotnienie i. twięrdziła, że nie 
czuje sił do przeżycia dlęgiej rozłąki, 

Przed tygodniem. Zarzycki . przyje- 
chat na świąteczny urlop. Radość mło- | 
dej kobiety nie miała zramie, lecz, nie- 
stety, trwała bardzo krótko, gdyż wczo 
raj już upłynął termin powrotu do puł- 
ku i Zarzycki musiał. opiuścić swą naj- 
ukochańszą małżonkę. Pożegnanie. :byto 
bardzo dramatycznie. ? 

— Nie przeżyję tego — mówiła żona. 

Nie mogę czekać na „ciebie aż do 
świąt Wielkiej Nocy... Ja, żyć bez ciebie 
nie mogę ani jednej chwilki. 

Zarzycki pocieszał ją jak tylko mógł. 

Gdy odprowadzała go: na dworzec, 
zalewając się łzami, tłumą czył jej, że za 
kilka tygodni znów postara się o urlop, 
że będzie pisał do niej jeszcze częściej, 
niż*dotychczas, lecz nie zdołał jej uspo- 
koié. 

Pani Agata wróciła do domu bardzo 
przygnębiona. Rozmyśląłąc nad swą 
dola, po kiiku godzinach doszła do wnio 
sku, iż nie potrafi czekać jeszcze cały 
rok na zwolnienie męża ; z wojska i po- 
stanowiła 

POZBAWIĆ SIĘ. ŻYCIA. 
ME CEELEN 


ochając męża 


siadek. Gdy ujrzała Zarzycką leżącą na 
podlodze i zdradzającą słabe oznaki ży”, 


cizny, ' Przybyły lekarz, który stwierdził 
W godzinach wieczornych do iej mie|otrucie, zaliat się młodą desperatką. 


szkania zaszła przypadkowo jedna z są- 


(dg). 


$oniety śnębią. 
włościańskie tospadak" , 
simma 


Ryga, 5 stycznia. 
„Prawda“ donosi, że wskutek niet- 
stających represyj i zwalczania przęz 
władze sowieckie włościańskich g0spo- 
darstw indywidualnych, włościanie ma- 


|sowo wyprzedają żywy inwentarz. W 


obawie przed całkowitem zniszczeniem 


{żywego inwentarza, rada komisarzy: lu 


dowych zarządziła konfiskatę bydła u 
włościan, podejrzanych o sprzedawanie 
żywego inwentarza kupcom prywat- 
nym. 

W okręgu Orenburskim skontisko- 
'wano w gospodarstwach włościańskich 
70 tysięcy sztuk bydła. Nowe zarządze 
nie spowodowało jeszcze większe -zanie 
pokojenie wśród: włościan, pokryjomu 
PRZ RAYA bydło. E 


Dygnitarz i jego żona 


popelnifi samobójstwo. 
Kowno, 5 stycznia: 

Wczoraj popełnił w Kownie Sarob 
stwo wyższy urzędnik policii: śledczej 
| Griszaj tis, dziś zaś zastrzeliła się jego 
żona «poślubiona.w pierwszym dniu mi- 
nionych świąt Bożego, Narodzenia. Tło 
nieznane. Tragedia ta wywołała oram- 
ne wrażenie w Kownie. 


Sirzeżcie sie Damast. ; 


` Praga, 5 stycznia, 
Budząca zaniepokolenie w Niemczech 


Dwaj właściciele papug, które niedaw-. 
no zdecliy:wśród podejrzanych objawów 
zachorowali na zapalenie ping, golaozonë 
z symptomatami papuziej choroby. > 
TENRO N 3 


 ftozmoszą one w HRiemuzech, Wiedniu i Czechach 


straszliwa chorobe 
GB. wiceprezydent Warszuwy i jego O ARa AGA 
(1 wsfimtef zarażenia się od papugi 


` Monachium 5 stycznia. 


“W Monachjum zanotowano liczne wy” 
„choroba papuzią” ukazała się w Pradze. |padki tak zw. „choroby papuziej" „której 
przebieg zbliżony do grypy, ma: jeszcze 


komplikacje w postaci zapalenia płuc. 
Jedna z kobiet, która niedawno ręce 
Iria: tę-chorobę, zmarła, - =- 


Zamach bombowg 


na pomnik powstańców górnośląskich 


Katowice, 5 stycznia. 
Jak już doniosła „Republika“, wczoraj 


około godz. 3-ej nad ranem mieszkańcy | 


podmiejskiej dzielnicy katowickiej Bogu- 
cic przebudzeni zostali ze snu. silną deto- 
nacją. 

Okazało się; že pewne wywrotowe ele- 
menty podłożyły bombę dynamitową pod 
odnowiony niedawno pomnik poległych 
| zs śląskich. Pomnik uległ roz- 

ciu 

Olbrzymia siła materiału wybuchowe- 
go odrzuciła na- bok. części kolumnowe 
przeszło 3-metrowego pomnika. Nawet 
gruby cokół kamienny został poważnie 
uszkodzony. 

O sile wybuchowej bomby świadczyć 
może fakt, że w pobliskiej plebanii i sie- 
rocińcu, prowadzonym przeż ks. Mar- 
kefkę, wyleciały wszystkie szyby, co spo- 


Broces polityczny 


Wybitne osobistości pomnifłani jako śmiadkowie 


Z Warszawy donoszą: 

Pojutrze na wokandzie Sądu okresu- 
wego w Warszawie znajdzie się budzą 
ca wielkie zaciekawienie,ze względu na 
tło polityczne — sprawa prezesa demo- 
kratycznego ugrupowania emigracji ro-. 
syjskiej w Polste, inż. Płótra Butienko, 
oskarżonego o zniesławienie 'w druku. 

Sprawa powstała wskutek skargi re 

daktora warszawskiego: rosyjskiego 
dziennika „Za Swoboda, p. Dymitra 
Filosofowa, który uczuł się dotknięty 
przez artykuł, zamieszczony przez p. 
Butienkę w berlińskiem piśmie „Rul“. 

W sprawie tej powołani zostali liczni 
świadkowie z polskich sier politycznych 
4 z kół emigracji rosyjskiej w Polsce, 
w tej liczbie b. ministrowie pp. Mora- 
czewski i Miedziński, komenadnt mia- 
sta płk, Wieniawa - Długoszowski, p. p. 
Andrzej Strug, mec Aleksander Lednicki 
prof. Tadeusz Zieliński, prof. Szymon; 
Askenazy, Ksiądz prałat Około - Kułak. | 


'prez. Włodzimierz Gorłow, senator Bog 


danowicz, prczes rosyjskiego komitetu 
opiekuńczego Plemiennikow, delegat 
międzynarodowego biura pracy Ligi na 
rodów Gallati i inni. 


Walka kobiety 


Z Warszawy donoszą: 


.;wodowało wielką panikę wśród rozbudzo- 
nych dzieci. 
Przybyli na miejsce eksperci orzekli, 


Í. 
iż do haniebnego czynu wandale użyli 


lignozytu, materjału o wielkiej sile wy= 


buchowej, używanego również do celów 
górniczych. 

Mimo natychmiastowego pościgu, 
sprawców nie ujęto. Władze śledcze są 
zdania, iż zniszczenie pomnika powstań- 
ców jest aktem steroru ze strony odweto- 
wo nastrojonych jednostek z pośród lud- 
ności niemieckiej. x 

EN 


W związku z wladomoóśėľamt 0: Wy- 
buchu groźnej epidemii papitziej w Niem- 
czech, która pochlonęła uż kilkanaście 
ofiar, warto przypomnieć, że w swoim 
czasie wyrażano przypuszczenie, iż 

tragiczna śmierć WE CORE mia 
sta $. p. d-ra Boguckiego i lego małżonki 


, | nastąpiła wskutek zarażenia ślę od pa- 
| pugi. 


: «Przyczyna. ta wydawała się WÓWCZAS 
mało prawdopodobna, dziś: jednak: ma. tł 
masowych wypadków w Niemczech 'zy- 
skuje znowu pewne cechy ! prawdóopodo- 
bieństwa. 

Jak wiadomo, papugę przywiózł Ś, p. 
małżonkom Boguckim inspektor podatko- 
wy magistratu, p.*Kalitowicz, który robił 
wówczas zagranicą zakupy dla ogrodu 
zoologicznego w Warszawie. 

Gdarńsk, 5. stycżńłe. 

Obywatel amerykański, inż. Aleksaf 
der Caprin, zamieszkały w. Sopotach o- 
dębrał sobie życie przez powieszenie. 

'Krążą pezłoski o wielkiej przegrane! 
w kasynie. | 


Auielbus z dziećmi 


rozbity przez pociqg 


Nowy Jork, 5 stycznia. 
(Telegram wt. „Expressu”). 
Pod miastem Wooster w stanie Ohio 
autobus, którym dzieci jechały do szko- 
ły, przejechany został, w chwili kiedy 


miiał przejazd kolejowy, przez pędzący 
ekspres. Skutki zderzenia były strasze. 
19 dzieci poniosło Śmierć, 12 — ciężkie 
rany. Autobus odrzucony został na' godle 
głość 100 metrów. 


Diugi Gdanska 


przelcwoczuy ug 100 amniligepzadbwy szuntcjh. 


s i ) Gdańsk, 5 stycznia. 
Organ liberałów niemieckich w Gdań- 
sku „Danziger Zeitung“ zamieszcza ar- 


z zuchmwalym 
bandyta 


chodzeń i pośpieszył na pomoc. Po 


Na powracającą robotnicę z fabzyki |drodze natknął się na uciekającego osob 
zapałek w Błoniu F. Brykową wczoraj nika i pod groźbą rewolweru zatrzymał 
wieczorem, w chwili, gdy przechodziła | go i sprowadził na posterunek policji. 
przez cmentarz miejski, napadł jakiś 0- Nieopodal posterunku zatrzymany! 
Sobnik i powalił ją na ziemię. odrzucił jakieś zawiniątko, które kon- 

Energiczna kobieta oparła się drabo-, wojent podniósł i oddał dyżurnemu. 
wi i broniąc się raniła go w prawe ucho Równocześnie zjawiła się -pószkodo-- 
(lekko obsrwała) wzywając ratunku. |wana. Poznała ona w zatrzymanym: ban | 

Napastnik, zirytowany „niepowodze dytę, który przed chwilą ją ograbił. 
niem“, w okropny sposób zbił i skopał ; Ostatecznie rąbuś, którym « 
swą ofiarę, wreszcie wyrwał z jej ręki zał Wincenty Kucharski, przy 4 

*użokarano go władzom sądowym. 


öka- 
się 
torebkę, zawierającą 31 zł. i zbiegł. do popełni onego napadu. 
Wołania Brykowej usłyszał jakiś prze 


tykuł, omawiający trudne położenie Ti- 
nansowe W. M. Długi zaciągnięte przez 
m. Gdańsk od r. 1924 przekroczyły 100 
miljonów guldenów. Pozatem budżet W. 
M. na rok bieżący wykazuje już deficyt 
3 i pół miljona gudenów, zaś budżęt'm. 
Gdańska przeszło 1 miljon guldenów. 

` Powodem tego trudnego położenia fj- 
(nansowego są według artykułu — do- 
wolne ustalanie budżetu po stronie wy- 
datków i dochodów, lekkomyślna góspo 
darka iinansowa w urzędach, lekkó- 
myślne uchwalania wydatków przez 
seim gdański bez wskazania źródła: Por 
krycia itd, 

Jako środek uzdrowienia firaigów 
IW. M. autor domaga się bezwzględne- 
go przeprowadzenia zasady oszCzędNo+ 
ści, reformy admi inistracji W. M. a prze- 
dewszystkiem zmniejszenia wydatków 
osobowych na administrację, 


Asi 
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sIawij 


Gwiazda, która musiała odejść 


Przychodzi okres w Życiu każdej 
wielkiej aktorki, kiedy musi ona zrezygno 
wać z dotychczasowych triumfów i lau- 
rów, ustąpić nowym, młodszym, i... ocze- 
kiwać zawodów, przykrości, rozgoryczeń. 
Tak jest i tak będzie. Tak jest z dawne- 
mi „królowemi ekranu“, I tak będzie z 
dzisiejszemi boginiami, promieniającemi 
w aureoli powodzenia. 

Każde ustąpienie jest połączone z 
„ostatrniem slowem”, wypowiadanem za- 
zwyczaj w artykułach i wywiadach, w 
których każde słowo przepojone jest 
żalem, rozgoryczeniem, i nieśmiałą na- 
dzielą: „a może jeszcze się na coś przy 
dam?*. 

Asta Nielsen, jest jedną z niewielu lu 
dzi filmu, którym kinematografja zaw- 
dzięcza bardzo wiele — jest to bodaj, że 
wogóle pierwsza aktorka filmowa, która 
zrozaimiała duszę filmu i bezmyślne sta 
tystowz nie teatralne przekształciła w grę 
filmową. Ona pierwsza zrozumiała i do- 
oeniła znaczenie mimiki dla ekranu. 
Ona... a zresztą przekonamy się najle- 
piej o wszystkiem z jej bardzo inteligent 
nie napisanej autobiografji, którą uka- 
zała się w książce Stefana Loranta „Wir 
vom Film“, i którą podaje prasa niemiec 


„Urodziłam się jako córka robotnika 
zarobkow.go 11 września 1883 roku w 
Kopenhadze.  Dojrzewałam w świecie 
biedoty, głodu i rezygnacji. Ponieważ oj 
ciec często Łył bez roboty, musiała mat- 
ka moja zarobkować, piorąc bieliznę. 
Tak wiodłam byt pełen trosk. Lata mija 
ty matowo, bezbarwnie, jak lata każdego 
dziecka proletariackiego. Przed polud- 
niem: szkoła. w poludnie: głód, po obie 
dzie: praca fizyczna, nocą:  nękające 
myśli: „czy musi tak być?”*. 

Pewngo dnia posłał mnie mój nat- 
czyciel do królewskiego teatru. Poszuki 
wano młodej dziewczynki z dobrym gło- 
sem do chóru. Dano mi białą szatę ze 
złotemi skrzydetkąmi, i byłam jednym 
z wielu an'ołków w masowej scenie 0- 
pery Boito „Mefistoleles'. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że życie wśród błyszczą” 
cych, pozłacanych kostjumów bardzo mi 


dobało, niż smutne bytowanie w domu 
rodzicielskim. Tembardziej, że każdego 
wieczoru zarabiałam jeszcze po dwie ko 
rony. Mojem marzeniem było zostać 
śpiewaczką operową. Miałam dobry 
głos, ale môi nauczyciel nie chciał mnie 
kształcić Mówił, że jestem jeszcze za 
młoda... 

Gorączka teatralna jest straszliwą 
chcrobą. Gdy się jej nabawić, to pacjent 
zarażony jest bakcylami tej dolegliwo- 
ści już przez całe życie. Że ja w tej re- 
gule nie stanowiłam wyjatku, — do- 
wodzą moje dalsze drogi życiowe. 

Majac czternaście lat, udałam się do 
aktora scenicznego, gdyż byłam prze- 
świadczona o mym talencie scenicznym! 
tak samo, jak o mem powołaniu mu- 
zycznem. Egzaminowałam się i musia- 
łam się bardzo starać, aby mnie mógł 
zrozumieć, mówiłam bowiem djalektem 
ludowym. Powiedział mi, że wprawdzie 
mam talent, niemniej jestem. za stara. by 
móc jeszcze zrobić _ karierę na scenie. 
Za stara! i 

Byłam „stara“, gdyż przecierpiałam 
bardzo wiele. Ojciec umarł, a ja zupeł- 
nie nie wiedziałam, co ze mną będzie, 
byłam zupełnie złamana. W yglądałam 
na 30 lat, a mialam dopiero 14. ` 

Ale ja chciałam wszystko przemóc. 
Dlugiemi nocami studjowałam role i 
wkrótce potem debiutowałam na scenie 
teatru „Dagmar“ w roli pięćdziesięcio- 
letniej niewiasty. Długie lata grałam w 
tym teatrze drobne role. Dopiero tour- 
nee poniosło mnie po całej  Skandyna- 
wii. — W Kopenhadze otworzono nowy 
teatr. Zaangażowano mnie na trzy lata. 
Ale handlowo rozwijał się teatr tak sła- 
bo. że dyrektor nie odważał się więce! 
dawać poważnych sztuk. Publiczność żą 
dała rzeczy wesołych. Wystawiono 0- 
peretkę „Księżniczka dolarów“. Ja by- | 
łam aktorką dramatyczną... i znowu mi- | 
jały miesiące bez pracy. Co czynić? Już 
przedtem otrzymałam rropozycie filmo- 
we od poety Tomasza Kraga. Traktowa 
łam wtedy kino tak samo nie poważnie, 


jak reszta śwłata. Ale teraz, cóż moge 
Jam stracić? Aktorka, która żadnych 
(ról nie otrzymuje? Takżeśmy się zabra- 
ji do pracy — artystyczny Kierownik 
teatralny, Urban Gad, który też nie 
miał co robić, i ja — i zaczęliśmy na 


podwórku starego więzienia kopenhas- ` 


kiego zdjęcia do trzyaktowego filmu 


„Przepaść”. Urban Gad napisał manus- | 


krypt i reżyserował. Ja kreowałam rolę 


główną i otrzymałam za to 200 koron. | 


Grać do filmu znaczyło. wówczas; za 
stąpić mowę patetycznemi przechylania- 


mi się. Ja pierwsza, spróbowałam wpro- Nikt! Dlatego też założyłam w roku 1920 | 


wadzić zasadniczy pierwiastek gry fil- 
mowej i wyrazić przed objektywem prze | 
życia wewnętrzne. 

Sukces był olbrzymi. Ze wszystkich 
części świata zaczęły nadchodzić listy 
Podczas jednej nocy świat poznał się z 


mojem nazwiskiem. Mogliśmy: mówić o, 


sukcesie światowym, a to wszystko dzię , 
ki temu, że teatr nie nasirwał mi już wię- | 
cej zadań. To był rok 1910. 

Po dwu miesiącach otrzymaliśmy 
propozycię z Berlina z firmy Decla — 
Bioscop. Przesiedliliśmy się i pobraliśmy. 
Był to kwitnący okres kinematografii. 
Powstawał jeden film za drugim, i nag | 
|ie kino przestało być iuż jarmarczną bu- | 
dą widowiskową.  Ukazywały się już; 
pierwsze krytyki. Mówiono już o tem, 
że film teó jest sztuką. 

Wojna przerwała moją działalność 
filmowa. Byłam dunką, nie wolno mi by- 
ło występować w Niemczech, wróciłam 
z powrotem do ojczyzny. Póżniei się TOZ, 
wiodłam, i znowu poślubiłam Wingar- 


da. 

Odbywaliśmy naszym jachtem podró 
że morskie. — Wojna sie miała ku koń- | 
cowl, i nagle przypomniano sobie zno- 
wit o mnie. i 

Dyrektor Meinhardt 
mnie do złównei roli w filmowej . 

iróbce strindbergowskiego „Szału”, Przy. 
„byłam, da Berlina; ralam.tasrole «Dod, 
reżyserją Lubicza i zostałam znowu ak- 
CESET S 


zaangażował i 


Panna X. powracając codzienn'e wie 
czorem pociągiem z Paryża, z zajęć biu- 
rowych, do rodzinnego domu, zawarła w 
wagonie bardzo interesują zna,omość, 

Okazały i piękny mężczyzna, który 
przedstawił się jej jako Henri 
Dautel, podał się za kapitana lotnictwa, 

|inżyniera, zajętego przy budowach kole- 

jowych i właściciela zamków na pro- 
wincj:. Naturalnie zawojował młode ser 
duszko odrezu, 

Po kilku spotkaniach zaręczyła się z 
nim, zaprosiła go do swo'eżo domu, a 
tam, przej rodzicami, jej przyszły mał | 
żonek olśnił ją jeszcze bardziej, gdyż oka 
zało się, że jest kawalerem orderu | 

| 


honorowej, a na zapytan'e rodziny, dla- 
czego nie nosi w takim razie wstążeczki 
orderowej w klapie od surdutu, odpowie. 
dział skromnie: 

— Czyż państwo wydajecie córkę za 
wstążeczkę orderową, czy za mnie? 

A więc przyszły małżonek, prócz roz 
ficznych zalet, poznanych w pociągu. o- 
|kazał się chodzącą skromnością. Nie: 
więc dziwnego, że zaczął coraz częściej 
bywać w domu swojej przyszłej żony i Że i 
był tam coraz chętniej widziany. 
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' torka filmową. Interpretowałam bardzo 
wiele postaci, czasem z wiọkszem, cza= 
sem z mniejszem powodzeniem. Nie by- 
tam jednak zadowolona ani z siebie, ani 
z ról swoich. Pragnęłam filmować coś 
innego, niż małe, szematyczne figury ro 
Tena jakiemi dotychczas były moje 
role. 
Pragnęłam odtwarzać kobiety, które 
naprawdę żyją, chciałam we filmie two- 
rzyć ludzi codzienności, pragnęłam tak 
bardzo kreować postacie literatury świa 
'towej. Kto przyjął wtedy moje plany? 
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Pierwszy pe 4048 
„SZIUCZNY GZIOWIEK 


Zbudować go fróś egiptn, 
Stolomeusz $fhiidadeśnfios 


Zdumiewajaący 
szaefńiista-autsomat 


Człowiek coraz bardziej s'ę roz!ent. 
wia i dlatego coraz silniej odda,e się na- 
miętnemu marzeniu o tem, aby najbar- 
dziej przykry obowiązek swego doczesną 
go żywota — pracę, przerzucić na barki 
maszyny, 

Koła lokamotywy, auta tramwaju 
czy skrzydła aeroplanu wyręczają $o w 
chodzeniu; maszyna go odziewa i Opie- 
ra, zciera za miego kurz, wyręcza go w 
ntdnem biurowem dodawaniu, mnożeniu 
czy dzieleniu, temperuje mu ołówki, rO- 
bi za niego Żosekzć i spełnia setki fa- 
tygujących czynności, które do niedaw= 
na jeszcze stanowiły pracę jego wlas- 


moje własne towarzystwo „Art - Film". | nych rąk. 

Tu grałam „Hamleta“, „Pannę Julję*.| Ale leniuchowi temu, który od zara- 
Ale aktorzy filmowi nie są ludźmi inte- | nia swego istnienia marzy ciągle tylko o 
resu — towarzystwo musiało zostać TOZ | tem, jakby obe,ść narzucany mu mus pra 


prze-, 


, wiązane. Później w różnych firmach gra 
'łam w obrazach „Vanina“, „Duch zie- 
lmi“, Hedda Gabler“, „Idjota”. Póżniej 
nadeszły gorsze czasy. Prowadziłem sta 
te utarczki z konwencionalnymi reżysera 
mi, wałczyłam z kinowatemi scenarju- 
szami. Coraz mniejsze były zadania, któ 
re mi stawiano, coraz banalniejsze i 
szematyczne role, które musiałam kreo- 
wać. Gra filmowa przestała już być dla 
mnię uciechą. Przy jednej scenie, w któ 
rej mi — zipełnie naturalnie — spływa- 
ły łzy ro roliczkach. powiedział reżv- 
ser: „Ależ drosa pani Nielsen. na cóż się 
rani trudzi. Nie opłaca sie, niech pani o- 
szczędza swoje nerwy. Trochę glicery- 
ny i też będzie dobrze”. 

Nie mogłam wiecej. Musiałam prze- 
stać pracować, Film nie dawał więcej 
żadmnycth możliwości, i tak po wielu la- 
tach znalazłam się znowu w teatrze. 

Początkowo było mi bardzo trttdno, 
jako cudzoziemka grać w niemieckim ję 
zvku. Ale stwierdziłam, że! niemiecka 
publiczność zgadza sie z tem. że walory 
prawdriwej aktorki nietylko leżą w mo 
wie. Wystęnułe w wielkiej ilości teatrów 
w Niemczech i wystenować bode nadal. 
Czy jeszcze będę filmować... Czy po- 
trzebna jestem?:: 


Narzeczony Z pociagu 


odpowiaclało, i o wiele bardziej mi się poj 


firamcuskcę È jej 


zine 


Pewnego wieczora letniezo Dautela 
wezwano do telefonu, a wszyscy zgroma 


dzen: w salonie słyszeli jak odpowie- 
dział: 
— Dobrze, dobrze, panie generale! 


Des're | Jeżeli panu zależy na tem, abym natych- | nalezcę Hilera wielka lalka, 
tylko | ię tylko najrozmaitsze ruchy, lecz odpo 


miast wyjechał, to wyjadę, jeżeli 
znajdę ną poczekaniu pieniądze. 
Ale dobrze to mówić „na poczeka- 
niu", Trzeba wyjechać do Paryża, cze- 
kaé do dnia, następnego, a tu tymczasem 
doskonały interes wymkn e się z rękil 
Rodzina narzeczonej rozporządzała 
tylko czterema tysiącami franków!... Na 
szczęście znalazła się w jej gronie stara 
ciofca, która miała przy sobie 10 tysięcy 
franków, przeznaczonych na posag Ta- 
nienki, Zmuszono więc pana  Dautela, 
ażeby zabrał czternaście tysięcy franków 
i 4 serdecznościami odprowadzono go na 
ej. 
Odiechał i nie powrócił, Policja, do 
której się odwołano, odkryła, że był to 


ny więzieniem. s 
Sąd skazał Dautela na półtora roku 
więzienia. ł 


(twórca jest bardzo 
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cy — wszystko to jest malo! 

Wynalezienie maszyny, która posiada 
łaby tajemną siłę i zdolności żywego or- 
ganizmu, idea ta nie jest bynajmniej zna 
micniem naszego czasi. Przenieśmy się 
daleko w przeszłość, a przekonamy się 
ze zdumien em, iż kcnstrukcję mechant- 
cznych zwierząt i ludzi spotyka się już 
w czasach zamierzchłej starożytności, 

Pierwsza wieść o wynalazku automa 
tu odnosi się do greckiego uczonego 
Archytasa (400—365 lat przed nar. Chry 
stusaj. Skonstruował on z drzewa gołę- 
bia, który się poruszał a nawet fruwal. 
Filozof Demetrius na 345 lat przed na- 
szą erą wykonał sztucznego ślimaka, któ 
ry pełzał jak żywy. 

Pierwszy aułomat, pos'zdający kształt 
ludzki i nazwany Androidem zbudował 
król Egiptu Ptclomeusz Philadelphos. 

Sztuczny człowiek, skonstruowany 
przez średniowiecznego uczonego i mi- 
styka Albertusa Magnusa, otwierał 
drzwi i witał wchodzących gości. 

W r. 1471 matematyk i astrońom Re 
giomontanus s ządził automatycziią 
iruwającą muchę, oraz sztucznego A 
ay kiwaniem głowy i bicem skrzyde 
witał włkraczająceżo do Norymbergi ce- 
sarza Maksymiłjana. 

Wiek 18-ty, słynny z obfitości naj. 
rozmaitszego rodzaju szarlatanów, alche 
m'ków i wyrabiączy złota i eliksiru ży- 
cia, słynie również z niezwykłego mjó- 
stwa konstruktorów automatycznych fi- 

ur 


A więc już w roku 1727 w Paryżu za 
demcnstrowany został automatyczny wo 
hikui, który w 2 godziny przebył prze- 


,strzeń 56 kilometrów. 


Olbrzymie zainteresowan'e wzbudzt 
ła w r. 1743 wystawiona przez swego wy 
czyniąca 


wiądająca na zadawanejej pytania i od- 


|czytująca wręczane jej kratki z nep's- 
'mi. Potrafiła osa również wym'eniać, w 
„jakich sztukach rzucano 


pieniądze do 
odlesłej cd niej o 6 kroków kasy, 

Byłby to iście cudowny automat, 
gdyby sę później nie okazało, że jego 
zdolnym  brzuchoe 
mówcą, Manekin ten nosił nazwisko Hart 
mann Holtzha”b i miał również tę niez- 
wykłą właściwość, że prowalził oczyma 
za podziewającym go widzem. ` 

Prawdz wą jedak sensacją owefjó stite 
lecia był skonstruowany w r, 176j przez 
cesarskiego radcę von Kempelen „Sza- 


chista“ — manekin, który grał w szachy 


| zwykły złodziej, sześciokrotnie już kara- |; niejednemu świetnemu szachiście dał 


prawdziwego mafa. 

Sztuczny ten człowiek był rzeczyw:8 
cie cudem techniki i twórcą jego obie- 
chat z nim Francję, Anślie i Rosję, wywo 
łując wszędzie enfuziastyczny podziw. 
Kupił ją wynalazca metronomu. Malzel, 
aw r. 1854 pailla ona pastwą płomient. 
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Mi. med. 


J. POLAK 


Choroby wtwnęirzne i allergiczne 


(astna, pokrzywka, artretyzm, rek ©" 11) 
ul. 6-39 Sierpnia 22 


fu. I piętro, 
tel. 164-21 przy muje od 10—12 
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Przychodnia dla narkomanów w Łodzi 


Łódź, 5 stycznia. 

Używanie różnych narkotyków, rujnu 
jących życie i zdrowie, przybiera ostat- 
nio rozmiary wprost zastraszaiące. Wyni 
ka to przedewszystkiem z iaątwości ną- 
bywania tych + trucizn u niesumiennych 
sprzedawców, 

Prócz morfiny i kokainy zaczyna się 
szerzyć 

opium, a także eter. 

Departament służby zdrowią minis- 
terstwa spraw wewnętrznych, prowa- 
dząc w tej sprawie energiczie badania. 
posiada obecnie mąterjały wskazujące 
na to, iż 
narkomanja rozpowszechniła się obecnie 
nie tylko w większych środowiskach 
miejskich jak w Warszawie, Łodzi, czy 
Poznaniu, ale i dotarła nawet do wsi, 
która głównie zażywa eteru. 


Znaleźli się już jącyś osobnicy, którzy 
rozieżdżają po wsiach z manufakturą, lub 
galanterją jednocześnie proponują swym 
odbiorcom nabycie narkotyków i prze- 
ważnie znajdują wielu amatorów. 

Straszliwy nałóg bodaj  najbardz'ej 
rozpowszechnił się w okolicach naszego 
miasta. W ostatnich czasach zdarzają się 


często wypadki wzywania lekarzy na 
wieś 
do zatrutych narkotykami młodych dziew 


cząt i chłopców, 

których leczenie wymaga dłuższej i bar- 
dzy uciążliwej kuracji. 

O ile chodzi o samą Łódź 
to według danych opracowanych przez 
władze, nie należy ona do miast najbar- 
dziej dolkniętych tą jedną z największych 
plag ludzkości, narkomanią, lecz mimo to 
narkotyki i u nas znalązły bardzo poważ 
ne ruzpowszechniejjie, ` 

Znane są zresztą w naszem mieście 
fakty, które dosadnie: mówią same za 
siebie. Wiadomo, iż dwaj łódzcy młodzi 
inżynierowie już od dłuższego czasu, znaj 
dujący się w szponach straszliwego nało- 


gu, 
przebywają obecnie na kurącji w zagra- 
nicznem sanatorjum, 
że teq sam los spotkał żonę pewnego za 
możnego kupca, któregoś zlekarzy i wre 
szcie liczye zastępy innych osób, które 
zrujągwały sobie zdrowie i stały się zu- 
pełnie niezdolne do żadnej pracy. 
Energiczna walka prowadzona przez 
władze z narkomanją, jak nas informują, 
bedre tematem ogólnopolskiej konferen 
cji, która odbędzie się w połowie bieżą- 
ceśp miesiąca w departamencie służby 
zdrywia, 
Na konferencji tej w której wezmą 
udział najwybitn ejsi psychjatrzy polscy, 
ma być omówiona 


sprawa opieki nad chorymi 
ich reiestrącji oraz stworzenia specjal- 
nych przychodni dla osób dotkniętych na 
logiem. 
Przychodnie te mają w najbliższym 
czasie powstać 
w Warszawie, Łodzi ê 
i kilku innych większych miastach. Czy 
zdyłają one skutecznie walczyć z narko- 
tykomaniją trudno obecnie przewidzieć. 
W adomo jest bowiem jak opornie idzie 
wykorzenienie nałogu pijaństwa, to też 
przypuszczać, należy, iż walką z narko- 
tykami w każdym razie 
nie będzie łatwiejsza. 
Nie łatwo jest bowiem skłonić nało- 
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Opium - morfina 


$Siraszliwy malóż narfkotyzownania się dotarł nanet 


| 
| 


= Ko 


Kaina | g 
do naszych wsi 


dzenia zainteresowania przychodni wśród 
osób dotkniętych zgubnym nałogiem. 
Miejmy nadzieję, iż mające powstać in- 
stytucje okażą się rzeczywiście pożyte- 
czne. —d— 


gowców do poddan'a się leczeniu szcze- 
gólnie do uczęszczania do publicznych 
przychodni, Konlerencja w departamen- 
cie służby zdrowia ma jednak między 
innymi na celu opracowanie metot wzbu 

NEST" MARKS 


2apomniał, śdzie kradł 


co stałe się przyczyną jego „upadhkua” 


Łódź, 5 stycznia. |Balch okazał się silniejszym od niego i 

W sklepie koniekcyinym Chaima jnie wypuścił go z rąk dopóki nie przy- 
Balcha jakiś elegancki młodzieniec, ku- | była policja. 
pując krawat, ściągnął z kasy 50 złotych Złodziejaszek, co stwierdzono w ko- 
P. Balch natychmiast po jego wyjściu | misarjacie. nazywał się Michał Stojecki 
zauważył brak pieniędzy, lecz już nieji nie był nigdzie meldowany. Początko-| 
zdołał przyłapać złodzicjaszka, który, | wo twierdził on, że został zupełnie bez- 
jak się okazało, wskoczył do przejeżdża podstawnie oskarżony o kradzież i, że ni 
jącego tramwaju. Kupiec złożył więc w, gdy nie był w sklepie Balcha, później je 
policji meldunek o kradzieży pieniędzy. | dnak przyznał się do winy. 
Sprawcy jednak nie ujęto. — Zupełnie zapomniałem — mówił 

Po kilku dniach w godzinach połu-| — że właśnie w tym sklepie ściągnąłem 
dniowych, gdy p. Balch znajdował się; pieniądze. Chciałem tam coś kupić. 
sam w sklepie otworzyły się drzwi i na Przeprowadzone dochodzenie ustali- 
progu ukazał się ów młodzieniec, który ło, iż Stojecki był specialistą od dro- 
go okradł. Uirzawszy właściciela sklepu bnych kradzicży, dokonywanych w 
cofnął się zmieszany na ulicę. sklepach. W ostatnich czasach podobnie 

— Przepraszam, omyliłem się, — wy | jak p. Balcha okradł on również kilkuna 
bełkotał — chciałem wejść do innzgo, stu innych kupców, którzy poznali go w 
sklepu. czasie konfrontacji. 

— Nie, pan się nie omyli! — krzyknął Sąd, który rozważał sprawę tego zło 
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Nožem w pier 


Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy Mie 
dzianej 22 został ranny nożem w pierś 
21-letni Henryk Klube, zamieszkały 
przy ulicy Orlej 7. Doznał on dość cięż- 
kich obrażeń cieleshych. Wezwane pogo 
towie udzieliło mu pomocy lekarskiej. 


Nasły zgom 

W dniu wczorajszym przed domem 

y ulicy Wójtowskiej 2 zmarł nagle ja- 
R wałczyzna: liczący lat około 35. -Naz 
wiska zmarłego, ani też przyczyny nagłe 
go zgonu nie ustalono. 

Zwłoki zmarłego zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz sądowo- policyj 


p. Balch, chwytając go za rękę — Ja d-ieiaszka, skazał go na 2 lata więzie-| nych. 
właśnie pana szukam! nia. 
Młodzienice nie zdołał już uciec. P.: Przejechkamie 


W dniu wczorajszym na torze koleo- 
wym pomiędzy Rogowem i Koluszkami 
została przejechana przez pociąg jakaś 
starsza kobieta. Wezwany lekarz stwier 
dził, iż doznała ona bardzo ciężkich usz- 
kodzeń cielesnych i po udzieleniu pierw 
¿zej pomocy polecił przewieźć poszkodo 
warą do szpitala. Nazwiska ofiary wy- 
padku dotychczas nie ustalono, 


Rozwód za 50,060 


Zona Nr. A płaamęła wy iowaerzżomie Nr 2 


Łódź, 5 stycznia. |ostatnią ratę swej byłej żonie, która o- 
Po kiku zaledwie latach pożycia czywiście musi teraz żalować swoiei 


małżeńskiego p. inż. B. łodzianin, za-| 77757902! na calej linii, 
micszkałyrostatnio w Warszawie, posta- A szkoda... 
nowił rozejść się z żoną'i w tym celu ET 
skłonił ją do wystąpienia z procesem roz ś$ 
wodowym. Ponieważ rekompensata za $ 
utratę męża w osobie p. inż. B. była $$ 
dość poważna, bo | 
„wynosiła aż 50 tys. złotych, % 
płatne w pięciu ratach, przeto szanowna $ 
połowica nie zwlekała z decyzją o przy 63 
śpieszenie upragnionej chwili ujrzenia § 
tysiączków na stole. os 

Małżonkowie uzyskali wreszcie roz- F 
wód. Inżynier B. regularnie wypłacał $ 
należność, ; 

Po niejakim czasie zmieniwszy wy- 6 
znanie, bynaimniei niczrażony stanem 
małżeńskim, inż. B. ponownie szukał 
szczęścia I znalazł je wreszcie w mał- 
żeństwie z niejaką panną Marią K. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie 
ta przeklęta rata, której p. inżynier jakoś 
nie mógł uregulować. Nie dziwmy się, f 
bowiem pan inżynier posiadał już na 
swej głowie aż dwa „ciężary“, a to, ka- 
żdy przyzna, bardzo wyczerpuje... Sta- $ 
ło się. P, inżynier nie wypłacił naleźnci £$ 
raty żonie Nr. 1, która, oczywiście, sko- Ka 
rzystała z pierwszej okazji i pokazała fg 
swe „rogi“, f $ 

Pan inżynier, pragnąc mile spędzić | 
czas, wybrał się pewnej niedzieli do ki-. 
na w towarzystwie małżonki Nr. 2. 
Trzeba trafu, że w tym samym lokalu 
znalazła się żoną Nr. 1, która spostrzegł 
Szy opóźniającego się z wypłatą męża $ 
w czułem towarzystwie małżonki Nr. 2, [8 
wszczęła awanturę, | 

— Ta pani nie jest żoną tego pana! $ 
— wołała — Ja nią jestem! Ona jest 4 
dziewczyną uliczna!... | 

Po tych stowach wzburzona kobieta 
zbliżyła się do inżyniera i plunęła jego 
towarzyszce w twarz. 

Wśród licznie zebranej publiczności 
powstała zrozumiała konsternac'a. Spoli 
dziewano się krwawego epilogu całej a=, 
wantury, jednakże wbrew oczekiwa-|! 
niom świadków zajścia, epilog ten rozc- 
grał się dopiero przed kratkami sądu. 

Sędzia grodzki rozważywszy tę spra 
wę skazał żonę Nr. 1 za obrazę żony Nr.i 
2 na 25 złotych grzywny. 

Wątpliwą fest rzeczą, czy po tym in £ 
cydencie pan inżynier zechce wypłacić 


t 
i 


W związku z realizacją monum:ntalnego filmu Fr. Langa, p. t. „KO- 
BIETA NA KSIĘŻYCU", należy stwierdzić, że nic bodaj nie budzi na Świe- 
cie takiego sceptycyzmu, jak podróż na księżyc. Jednakże wśród poważ= 
nych uczonych współczesnych już coraz więcej jest takich, którzy nie uzna- 
ją tego za niemożliwość. Fistorja kwitury zna wypadki, że wątpliwości 
tchórzliwych sceptyków już po paru latach bywały radykalnie usuwane 
przez nowy triumń genjuszu ludzkiego. 

0 podajemy krótki, przegląd historyczny zapoznanych pionierów 
nauki, 2 
Gdy Galileusz odkrył księżyc Jowisza, współcześni mu  parypatetyczni 
profesorowię bali się spojrzeć przez teleskop z obawy, aby nie ujrzeć po- 
twierdzenia tych spostrzeżeń. Jak wiadomo, uciekli się potem do nomocy 
duchowieństwa, aby zniszczyć człowieka, który odważył się obalić syste- 
mat niebiański Arystotelesa, 


Gdy Pogzendort zamieścił w tomie XLVNI swych „Annałów* (z roku 
1829 str. 193) referat o wynalazku Dauzguerrea w dziedzinie fotografjie u- 
ważał za stosowne usprawiedliwić to wstępem następującym: „Wobec po 
wszcchnego i. można chyba powiedzieć, przesadnego zainteresowania pu- 
blicznosci wynalazkiem pana Daguerre a.« 

* 


Telefon, wynalazek samouwka Filipa Relsa, był conrawda, cytowany: za- 
równo w dziełach anukowych, jak wydawnictwach popularnych. Ale dopie 
ro gdy Graham Bell, który anarat ten udoskonalił i przywłaszczył sobie 
również samą Ideę, przypomniano sobie faktycznego. wvualazcę, którego ' 
dni wszakże już wówczas były policzone» 

e 


Tak wielki uczony. fak sir Humphry Davy śmiał się do rozpuku. gdy 
mmi ktoś powiedział, żę możnaby cały Londvn oświetlić gazem świetlnym. 
a 


Helmholtz oświadczył w roku 1872, jako <członek utworzonej przez 
rząd pruski komisji dó badania spraw acronautycznych. że nie jest mozll- 
we, aby człowiek zdołal wynaleźć podobny do skrzydeł aparatu, dzieki 
któremu będzie mógł fruwać przy pomocy jedynie siły swych mięśni. Co 
do tego., rzeczywiście, miał słuszność. lecz orzeczeniem swem snaraliżował 
wszelkie dążenia lotnicze na długie lata, 


= 
„Edinburgh Review” domagał się od swych czytciników, aby narzuglli 


i pizdy bb kaftan bezpieczeństwa za naszkicowanie planu kolei. 
więc: i 


CO DZIŚ JESZCZE JEST FANTAZJA, 


MOŻE BYČ RZECZYWISTOŚCIĄ. 


Już whróice c ASIN A 


zobaczycie na ekranie 
jak genjalny reżyser FR. LANG wyobraża sobie PIERWSZĄ 
ipodróż na Księżyc. 


BETE 


Mój przyjaciel Gancegal znowu przyszedł do 
mnie, by się pożallć na ciężkie czasy. 

— Panie, fa już nie mogę wytrzymać! — hu» 
knął w progu, rozpościerając swe ramiona. — 
Ratuj mnie pant.. Powiedz pan' co robić?... Jak 
tu żyć?.. Jak tu żyć?... 

— Uspokój się pan — próbowałem go umity- 
gować. — Przedewszystkiem niech pan spocz 
nle.. A teraz powiedz pan co się stafo P, 

— Pan się jeszcze pyta? — odparł Gantegal 
z wyrzutem w głosie — Pan się jeszcze pyta co 
się słało?.., Przecież mamy już styczeń... A 
patrz pan co za pogody.. Ani kruszynki śniegu... 
Mróz?., Co to jest mróz?.. Ludzie już zapome 
niell jak mróz wygląda!....1 to jest zima?.,. 

— Więc... z. 4 į 

¿= Przepraszam pana, pozwól mi pan skoń- 
czyć... To jeszcze nie wszystko.. Mówili, że za- 
braknie węgla, że nie będzie kartofli, bo śniegi 
zatarasują wszystkie drogi i Unie kolejowe... Po 
zwoję sobie zapytać, gdzie to wszystko jest? 
Na placach pełno węgla, © opi furgonami zwo- 
żą kartofle, co to będzie?... 4 

— Nie rozumiem, s - z +. +=> 

— Zostaw pan, przepraszam, pozwól mi pan 
skończyć.. Jeżeli już zacząłem mówić na ten te 
mat to muszę już sob'e ulżyć... Mówiono, że zi- 
ma będzie ciężka, że wszystkie rury pomarzną, 
że nie będzie wody.. Gdzie to jest u licha?.. Co 
się stało z tegoroczną zimą?... 

— Ale przepraszam pana., — wtrąciłem, ko 
rzystając z chwilowej nieuwagi mego przyjacie- 
la — Dlaczego tak panu zależy na tem, aby zł- 
ma była ciężka, aby zabrakło węgla, kartojli i 
aby wszystkie rury pomarzły?.. Czy panu się 
tak świetnie powodzi, że pan kpi sobie z zimy?,. 

— Mnie się świetnie powodzi?.. — odparł 
Gancegal, zrywając się z krzesła. — Kto panu 
powiedział, że mnie się świetnie powodzi?.. Ale 
mnie przecież szlag może trafić, bo ja zamówi- 
tem na zimę 50 wagonów węgla, 10.090 korcy 
kartelli i odkupiłem nowy patentowany sposób 
odgrzewania "rur wodociągowyci!.., 
„Krym 


==. 


NIEDZIELA, dnia 5.$o stycznia, 
Godz. {2.10 Sygnał czasu, hejnał marjacki, 
komunikat meteorologiczny: 12.10 Poranek sym- 
łoniczny z Filharmonji warszawskiej. 14,00 Poga- 
danka dla gospodyń wiejskich — wyśł p. Marja 
Karczewska. 14.20 Muzyka 1450 Pieśni ludowe 
w oprac, Ad, Wieniawskiego : 15,00 Co słychać, 
o czem wiedzieć trzeba — dyr Szczepan Mę- 
drzecki. 15.20 Muzyka, 1600 „O wrażeniach z 
wycieczki do Rzymu” — opowie p. Jerzy. Si- 
wecki, 16.20 Muzyka z płyt śramofonowych, 16:40 
© gigantycznych planach współczesnej. techni i 
mówić będzie dr. Feliks Burdecki 16.55—17.15 
Muzyka z płyt gramofonowych 17 15 Policja taj- 
na w Królestwie Polskiem — prof. Janusz Iwasz- 
"kiewicz, 17.40 Koncert reprezentacyjnej orkiest 
Leji państw, m. St, Warszawy pod dyr, AL 
Bielskiego 19.00 Rozmaitości 19.25 Feljeton 8. 2 
Rzeczywistość" — wygł. p. Juliusz Kaden-Ban- 
drowski 1958—20.00 Sygnał czasu, 20.00 Kwa- 
drdns literacki, 20.15 Koncer' popularny.21.45 
„Słuchowisko z Krakowa. 22.15—22 35 Komunika- 
„tys meteorologiczny, policyjny, oro i PAT, 
23.00—24.00 Wesołe recytacje z ilna 


sSATNECCK iieiea 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedziele, o godzinie 4-ej po polu- 
dniu po cenach popularnych „PAN TOPAZ*, 
Dziś, w niedzielę o godzinie 8.30 wieczorem 
po ra7 drugi tragedja Juljusza Słowackiego 
PA" 


TEATR KAMERALNY. 

pziś w niedzielę wieczorem, jutro, to jest 

w poniedziałek oraz we wtorek i w środę „TRIO 
G, G. Lentza, które dzięki grze znakomitej trójki 
aktorów — Marji Malickiej, Aleksandra Węgierki 
4 Zbyszka Sawana stanowi prawdziwą rewelację 
artystyczną. $ 
Dziś, w niedzielę i poniedziałek po połudn'u 
zawsze atrakcyjna komedja Nikodemiego „ŚWIT, 
DZIEŃ I NOC* w niezrównanej interpretacji M. 
Malickiej i A, Węgierki — Ceny zniżonel 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedzielę i jutro w poniedziałek po 
dwa razy nadzwyczaj Mire barwny, wesoł 


wadewil Stolca „ZA DAWNYCH DOBRYC 


CZASÓW“. ; 
We. wiorck, środę i: czwartek arcywesoły 
„PAN NACZELNIK, TO JA”; SE 


| _ TEATR GEYEROWSKI. 

Dziś + niedzielę i jutro w poniedziałek po 
dwa przedstawienia: o godzinie 4.50.i o godz. 8 30 
wiecz efektowny rewjowo wystawiony „KOP- 
CIUSZĘK'+ w premjerowej obsadzie, 


J 


` „Swieto 


Fi 


Fr 


„Wizyta 
EEIE DORA 


Tak było przez 


to. Nie jest to frazes lecz ścisłe oblicze”: 
nie kalendarzowe. 3 = 
do 6 
dni, w tem 


8 świątecznych, 


dziela, „1-go stycznia Nowy Rok,. 5+ga 
stycznia niedziela | 6-go stycznia świę- 
to Trzech Króli + razem © 07) 
osien dni świątecznych.” . 


„Gdyby je odpowiednia rozmieścić w 


wypadłoby, że i 
świętowaliśmy -co drugi dzień 


odbija się fatalnie na nasżym- handlu, 
albowiem sklepy są pozamykane. Ponie- 
waż okres nrzedświateczny. nie wvkazał 


Policja francuska od kilku dni pracu- 


jemnicę śmierci 18-letniej córki wyższe 
go urzędnika państwowego, p. M. Lemo 
ine'a. 


wesołą i bardzo wykształconą młodą 
osóbką. Rodzice, zakochani w iedynacz- 
ce, pozostawiali jej całą: swobodę, stu- 
chając tylko czasem, z zasmuconem: 
twarzami. jej deklamacji. o samodzielno 
ści nowcczesnych kobiet i o powojennej 
moralności. 

Panna Lemoine posiadała własny mo 
tocykl, na którym odbywała dalekie wy 
cieczki, nie zawiadamiając naiczęściei 
rodziców kiedy i dokąd wyieżdża. 

Tak było i przed 5 miesiącami. O 
wczesaej godzinie rannej wyjechała z 
domu, a rodzice dopiero później dowie- 
dzieli się przypadkiem, że wyruszyła w 
kierunku Rouen. Przyzwyczajeni 
nak do ekscentryczności córki nie niepo 
koili się początkowo wycieczką, Po pa- 
ru dniach dopiero. gdy spostrzegli, że 
Alicja zabrała z sobą znaczniejszą sumę 


mu nie wróci. s 


policji, pana Gacheta, z prośbą, ażeby 
podiat. poszukiwania. <. K 
„ Prefekt Gachet. pokierował , Śledz- 


„EXPRESS _ 


ZEC 


) 2 . fani jednego świeta prócz niedziel. 

Proszę policzyć: od 22-go grudńiaj « Smutna: to nowina dla urzędników i 
-go stycznia włącznie mieliśmy 16; pracowników biurowych, którym dzień 
< |świąteczny pozwala na dłuższe spanie i 


kalendarzu w ciągu ostatnich 16-tu dni, ką 


Panna Alicja Lemoine była „piękną | 


A Króli" 


Trzech Króli u Żłobka Pata — podług znanego obrazu Duerrera. 


i e GC "SZER 
j y MEC MSN WER SEA ©. -- 

Ko drugi dzień — śmieto 
Teal osiatnie da tygo- 
mie, iecz od juira roOZPOCZYMA SIĘ 

długi okres mieprzerwamej pracy 

TE „Łódź, 5 stycznia. „wielkiego ruchu, przeto kupcy znaleźli 
„ Öd dwóch tygodni żyjemy w. nastre-, się w ciężkiej sytuacji materjalnej. 
iu świątecznym. Co drugi dzień -== świę. 


_ 1Od jutra aż; do<Wielkanocy, a więc 
do 20 kwietnia nie będziemy już mieli 


wypoczynek. Trzy i pół miesiąca bez 


a mianowicie — 22 grudnia była niegdzie | święta po ł6-to'dniowym okresie, obfitu- 
la, 24-g0 grudnia wilja, ' 25-g0 f 26ego ! jącym w tak liczne dni świąteczne — to 
dwa dni Bożego Narodzenia, 29-g0' 'nie- | ciężki orzech do zgryzienia... 


_ Cała p 

tvm. roku będzie wyjątkowo długi, gdyż 
q “potrwa pełne 65 dni, 

czyli przeszło 9 tygodni, licząc od dnia 

1-go stycznia... . 

"Niektórzy, uważają wprawdzie, że 
rnawał rozpoczyna się dopiero od 
jutra t. zn. od Trzech Króli, ale rzeczy- 
wistóść wsxaznuie, że inauguracia sezo- 


Oczywiście, że ten okres świąteczny juu karnawałowego odbyła się w noc syl- 


westrówą. i 
W każdym razie święta są już za na- 
mi, przed nami — karnawał... 


itto jest mordercą? 
Solicja szuka go mśród 1% 


Marzeczo- 


mech zabitej dziemczymu 


twemi osobiście, przeszukał dokładnie 


je z całym zapałem, aby rozwiązać ta- | okolicę, przez którą musiała przejeżdżać | 


panńa Lemoine, przesłuchał dwudziestu 
pary Świadków, którzy ją widzieli ra 
motocyklu, rozesłał fotografie zaginio- 
nej do dzienników i zawiadomił poste- 
runki graniczne, gdyż zachodziła oba- 
wa, że Alicja padła oiiarą handlarzy: ży- 
wym towarem. 

Na tem jednak sprawa po pięciomie- 
sięcznych poszukiwaniach utknęła. 

Parę dni temu dopiero pewien urzę- 
dnik pocztowy, niejaki p. Tasset, będąc 
na wyćieczce w lasku Bois de Mars, do- 
kónał strasznego odkrycia. 

Oto w środku lasu znalazł zwłoki ko 
biety, przykryte grubo liśćmi. 

Powiadomiony o tem prefekt Gachet 
— udał się w towarzystwie trzech de- 
tektywów do Bois de Mars, obejrzał 
zwłoki i rozpoczął drobiazgowe śledz- 


jed-;two. * 


Zdawało się| jednak, że nie wpadnie 
na ślad kim była kobieta, gdyż twarz 
miała zniekształconą do  niepoznania, 
lecz o kilka kroków od mie'sca wypad- 


pięniędzy, sporą ilość garderoby i dwa |-ku, czy zbrodni znaleziono torebkę ręcz- 
pamiętniki, które systematycznie spisyiną, w której była puderniczka z mono- 
wała, zrozumieli, że dziewczyna do do- | gramem A. L. 


„Jeszcze, dalej znaleziono portmonet- 


Zrozpaczeni państwo Lemoine zwró Ke z takim samym monogramem, a ro- 
cili się do swego przyjaciela, , prefekta. 


dzice panny Lemoine rozpoznali, że rze- 


„czy te należały do ich. córki. 


-. „Oględziny. lekarskie stwierdziły, że 
paina Lemoine zginęła od uderzenia no 


pociecha wtem, że karnawał. wy. 


„Tancerka króla” 


Sensacyime występy ks. 


von Anhalf w oporetce 


Jak już w swoim czasie pokrótce do 
nosiliśmy w „Expressie” sensacją teatral 
ną Berlina są już od dłuższego czasu wy- 
stępy eks-księżny von Anhalt w jednym 
z wielkich teatrów stolicy Niemiec, — w 
teatrze „Trianon”. i 

Dostojna ta arystokratka stępuje 
pod przybranem nazwiskiem lżbiety 
Stridkrodt, budząc prawdziwą „łurorę” 
wśród snobów berlińskich, Księżna, au- 
tentyczną księżna niemięcka, przynależ 
na do starego rodu książąt Anhaltu — na 
scenię! Zestawienię to działa elektryzu- 
jąco na berlińczyków. 

Poruszenie jest tem większe, że poza 
całą tą sprawą kryje się bardzo „roman 
tyczna' afera. Oto bowiem księżna roz- 
wiodła się ze swym dostojnym małżon- 
kiem i uczyniła to jedynie dla tego, że 
wolała karjerę artystki dramatycznej, niż 
komnaty książęce. Księżna Anhalt bo- 
wiem była dawniej również artystką dra- 
matyczną. W tej roli poznał ją też ksią- 
żę Anhaltu i poślubił Widocznie jed- 
nak miłość dla sceny była silniejszą, niż 
zaszczyty książęce, skoro księżna zrezyś 
nowała z małżonka i dziś występuje po- 
nownie na deskach teatralnych w tej sa- 
mej sztuce, w której poznał ją książę 
Anhaltu, w. „Tancerce króla". 

ały Berlin mówi oczywiście o tem 
niezwykłem wydarzeniu, przyczem plot- 
kom i domysłom brak końcą. A powo- 
' dzenie — idz'e, oczywiście, w warze z 
tym rozgłosem... 


= |4 1 4 ` .« 
|. „Gasanowa 
Clou sezonu operowego w Po- 
znaniu 

„ Największym sukcesem operowym na 
scenie teatru Miejskiego w Poznaniu jest 
już od dwuch tygodni opera znanego kom 
pozytora Ludomira Różyckiego „Casano 
va“. Sprawozdania prasowe podkreślają 
jednomyślnie wielkie muzyczne walory 
tego dzieła oraz doskonałość wykona- 
nia, 

Dn. 7-40 b. m. opera ta będzie w ca- 
łości transmitowana ze sceny poznań. 
skiej na wszystkie radjostacje polskie, 
stanie się więc tą drogą dostępna rów- 
nież dla łódzkich melomanów. 

„ Jak się dowiadujemy, dziełem Różyc 
kiego zainteresowała się obecnie zagra 
nica, 


: ną”? 
Niepowodzenie Molss''e76 
w fiimie dźwiękowym 

Na ekranach kilku stolic  europej- 
skich gdbył się w tych dn' ach debiut gen 
ijalnego aktorą Aleksandra Mojssi'eśo w 
filmie dźwiękowo - śpiewnym. 

Niestety — wszystkich tych, którzy 
spodziewali sę niezwykłych sensacyj ar- 
tystycznych, spotkał przykry zawód... 
Chociaż, film nakręcony został w Amery 
ce i opracowany był pe.zz  najtęższych 
reżyserów i techników amerykańskich, 
całość była fatalna. Głos _ Moissi'ego 
brzmiał karykaturalnie. W nektórych 
nawet momentąch słowa artysty zupeł. 
nie zacierały się, tak, że wywoływały 
wręcz humorystyczne wrażenie, 

To też „Loża królewska" — taki ty- 
tuł nosi nowy film — spotkała się z ogól 
nem fiaskiem, 

MANE CESE W TEPEE a 
żem w serce i wydały tajemnicę. że 
wkrótce miała zostać matką!... 

, Podejrzenie skierowało się przeciw 
jej narzeczonemu, paryskiemu kupcowi, 
nazwiskiem Bailleul, Przy badaniach ze 
znał on, że wkrótce przed Śiniercią pan 
ny Lemoine, postanowił z nią zerwać, 
gdyż utrzymywała bliskie Stosunki z 
trzema innymi mężczyznami. 

Przesłuchano więc i tych trzech męż 
czyzn, którzy podali znowu inne nazwi- 
ska, tak, że koło przy:aciół zamordowa- 
nej urosło do 14 osób. Żadaemu z tysh 


mężczyzn nie udowodniono jednak do- 

konania zbrodni. 
„Kto ją popełnił — oto zagadka która 

usiłuje rozwiążać obecnie policja 


—=— Z 


EWEŁEN 


tfisentryjczna 


żŻeądia 100 tys. ocdszicodowyamia zæ...|§ 
„SZSRUEW Wisielicea” 


W Paryżu często zdarzają się dzi- 
waczne procesy, do najdziwniejszych 
jednakże należeć będzie ten, który wy- 
toczyła pewnemu biuru transportowemu 
bogata amerykanka, niejaka pani Merce- 
des 5, wdowa po właścicielu kopalń w 
Meksyku. 

Pani Mercedes S. zaimowała zbyt- 
kówny apartament na jednem z dalekich 
przedmieść Paryża. Po pewnym jednak 
czasie udało się jej znaleźć ieszcze wspa 
nialsze mieszkanie w samym Paryżu, 
na Polach Marsowych. 

Jej przyjaciele byli tem zachwyceni 
i pełni podziwu, że w powojennych wa- 
runkach mieszkaniowych udało się zna- 
leźć coś tak nieprzeciętnego. 

Pani Mercedes S. wyjaśniła, 
swoje szczęście zawdzięcza 
wisielca*, z którym się nigdy 
staje. 


że to 
„Sznurowi 
nie roz- 


Na pytania przyjaciół wyjaśniła, że | mu. 


pewien farmer argentyński darował jej 
raz kawałek sznura wisielca, a od tej 
chwili mąż jej, którv z małem powodze- 
niem prowadził w Meksyku swe intere- 


"STRESZCZENIE POCZĄTKU 
POWIEŚCI. 
W głuchą ciemną noc z dnia 3-g0 na 


4-ty lutego 1929 r. w Diisseldorile na|tych kilku godzin... 
przedmieściu Oberkassel jakiś tajemniczy | łem... Całe miasto obleciałem... Pytałem 
osobnik napadł na 56-Ietnią sklepikarkę przechodniów... Nikt nie widział... 
Annę Kihn, zadając jej 21 ran sztyletem. ło jakieś zamknięte auto... Coś mnie po- 

Najcięższa rana była w okolicy skro- | derwało, stanąłem na środku ulicy i roz- 


Na m'elsce wypadku przybył natych- 


miast komisarz Rozenberg, aspirant Ben-| do wnętrza... Jakiś pan jechał z damą... 
kc l lekarz pogotowia, który odwiózł nie- Począł na mnie wymyślać, że iestem pi- 


przytotnną kobiecinę do szpitala, 


Kiihnową udało się przytrzymać przy | Moje dziecko mi zabrali...! Mo - ie dziec- 
życiu, mimo to zeznania jej nie mogły | ko!... 


. wskazać śledztwu żadnej drog]. . 


Naczelnik urzędu śledczego Farber po kapelusza. Rozwiane włosy przylgnęły 


lecit aspirantowi Fanlowi roztoczyć ople- 
kę nad dzielnicą, w której dokonano ta- 
jemniczego napadu. 

W sześć dnl po napadzie aspirant Favl 
doniósł naczeln' kowi urzędu śledczego Far 
berowi, w chwili gdy ten wychodził z no- 
cnego lnkalu w towarzystwie pewnej da- 
my, o nowym wypadku, jaki zdarzył się 
w tej samej dzielnicy. 

Nad brzeglem Renu znaleziono trup 9 
letniej dz'ewczynki, Różyczki Oligier, któ 
ra wyszła z domu o godzinie 8-ej wieczo- 
rem, by kupić w sklepiku masło na kolację 
I już nie wróciła. W sklepiku jej nie wi- 
dziano. 

Farber poprosił aspiranta, aby od- 
wiózł damę taksówką: sam zaś udał się 
na miejsce wypadku, gdzie zastał tłum lu- 
dzi i PEPRRZZY rodziców. 


* Urwät. Otarł ŻY rękawem : 1 iakgdy- 
by przypuszczając, że -te wvnurzenia 
pizywrócą mu dô życia ukochaną có- 
reczkę, cedził dalej nienaturalnvm gło- 


BEZBRONNE 
DZIEWCZEĘ 


Jest to flm miljonowy, który od sżeregu 
— miesięcy entuzjazmuje całą Europę, — 


Główną rolę kreuje największa tragiczka świata 


Nastę>ny program w GRAND-KINIE. 


“Jern Jerzu Bak. 


Upiór z Düsseldorf 


| mmażl A Sensacyiny romans ftryminafny 
na tie prawdziwych zdarzeń. : 


l sem przed garstką ludzi. słuchających 


A BOLT 


amerykanka 


sy, powiększył  dziesięciokrotnie war- 
tość swego majątku, a ona wygrała wiel 
ki los na hiszpańskiej loterii klasowej. 
Pani S. dbała więc o sznur wisielca jak 
o najdroższą rzecz, ale właśnie przy 0- 
wem przeprowadzeniu się talizman znikł. 

Spoczywał zawsze w kufereczku Z 
drzewa sandałowego, a pani Mercedes 
kazała funkcjonarjuszom biura transpor 
towego złożyć ten kufereczek w wielkim 
koszu, w którym spakowano cenną RO 
celanę. 

Kufereczek sandałowy przybył na 


ARA towicza 20. 


ty tydzień 


najznakomitszy 
aktor i śpiewak 
filmów dźwiękowych 


Dyżury apielc. 

ziś w niedzielę dyżurują w Pasa apteki; 
N. | Ra RZA 225), M. Bartoszew- 
skiego (Piotrkotyska 95), M, Rozenbluma (Cegiel- 
niana 12), Gorfeina ( schodnia 54), J, Koprow- 


miejsce, ale bez sznura wisielca. Amery- skiego (Nowomiejska 1 


kanka płakała tak po tej stracie, jak nie 
płakała wedle własnego oświadczenia, 
nawet po stracie ukochanego męża. Poru 
szyła wszystkie urzędy policyjne aby , 


odzyskać stratę, aż wreszcie powierzy- „Ne, 54), S 
aby wytoczył SIART ENEE AAE GLUPI 


ła sprawę adwokatowi, 


proces przedsiębiorstwu transportowe- 


wa stratę sznura wisielca „stratą moral- 
ną i materialną nieobliczalnej wartości“, 


W skardze swojej pani Mercedes nazy jak 


5). 

Jutro, w poniedziałek dyżurują apteki: An- 
toniewicza Lei z zg 50), K Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W hi atoiak (Przejazd 19). 
Rembielińskiego pii "al R Zundelewicza 
r: dg: 25), M. iewicza (Zgierska 
adi wakaei ( rzezińska 56). 


odszkodowania, takiej tylko drobnostki, 
100 tysięcy franków! 


W tej chwili Paryż bawi się dosko- 
nale tą sprawą i z zaciekawieniem czeka, 


ale żąda od biura transportowego, jako jaki będzie wyrok sądu. 


a] 


3) 


go z wielkiem rozrzewnieniem: 
— Myślałem, że oszaleje w ciągu 
Gdzie iuż nie by- 


Jecha 


krzyżowałem ręce... 
..Szarpniąłem drzwiczki i zairzałem 


jany.. Odepchrnął mnie aż uvadłem... 


Oczy zaszkliły mu sie łzami. Był bez 


kcsmykami do spoconego czoła. 

— Niech pan przykryje głowę... 
rzekł ktoś, ofiarując mu swa Szapko. 

Zaprzeczył ruchem ręki i ciazgnął da- 
lej coraz słabszym głosem: 

— Byłem w komisariacie... Dali mi 
policjanta do pomocy... Szukaliśmy dwie 
RBA Nic z tego... Znowu do domu... 

Na schodach myślałem, że uż . pewno 
jest, bo było cicho... W mieszkaniu ni- 
kcgo nie było... Żona z synkiem też szu- 
kali... Znowu wybiegłem na ulice... Spo- 
tykamy policjanta... Mówi właśnie, Że... 
tu. znaleźli... Panowie.. 

Zachwiał się. Wzięli go pod ramię. 

— Zaraz ią poznałem... — mruczał: 
nawpół przytomny. — Po tei czerwonej 
czapeczce, którą jej kupiłem... na urodzi 
ny... na Boże Narodzenie... za cieżko za- 
pracowany grosz. 

Nikt już nie słuchał. Posadzili go na 
ławeczce. Jeszcze coś szeptał zbielałe- 
mi wargami. A pótem poczał się rwać 
i krzyczeć, i skomieć jak zraniony pies. 


| 


PONO WEJ R AE E a ICE 


Nie „mogli go Wersi: Mamrotał 
[| coś niby do sjębię, niby; do ludzi. którzy 
'|go otoczyli zwartym kołem i poczęli u- 
spakajać. 

Długo tej nocy słychać było płacz na 
brzegu Renu. 


Rozdział Ew. 
Na tropi e. 


Następnego dnia o godzinie 9-ej zra- 
na lekarz sądowy dr. Braun złożył ra- 
port naczelnikowi urzędu śledczego. 
— Więc jakie pan ma dane? — zap; 
tał Farber. 
— Ciekawe, lecz zarazem niezbyt 
dla nas pocieszające... — odparł dr. 
Braun. 
— No, cóż takiego? 
— Zbrodniarz przed dokonaniem mor 
du zgwałcił swą ofiarę... 
— Nareszcie mamy coś konkretnego. 
Więc nie ulega wątpliwości, że to jakiś 
zwyrodnialec... Dziewczynka wzywała 
pewnie pomocy, więc po dokonaniu 
gwałtu zamknął jej usta na wieki... To 
jest dla nas bardzo ważne, panie dokto- 
rze... Bo widzi pan, sądziłem, że wczoraj 
sza zbrodnia ma coś wspólnego -z napa- 
dem na Annę Kiihna. 
— I pan się pod tym względem nie 
myli, panie naczelniku.., 
— Jakto?... Tam przecież gwałtu nie 
było... 
— Tak, ale jest inne podobieństwo... 
— Mianowicie? 
— Badałem Kiihnową, więc mogłem 
ustalić pewne fakty, dowodzące, że w 
obydwu wypadkach działała ta sama 
zbrodnicza ręka... 
— Po czem pan to poznał ?... 
— Po ciosach.. Zarówno pierwsza 
jak i druga ofiara otrzymały jednakowe 
niemal uderzenia w skroń... To jest cha 
rakterystyczne... Ilość ciosów jest też 
jednakowa... 21 ran... Przypuszczam, 
że to wystarczy na potwierdzenie mych 
słów... = 
„== Pewnie, pewnie... — odparł Far- 
ber z: zatroskaną miną... — Więc pan; 
przypuszcza, że to ten sam zbrodniarz? 
— To jest dla mnie *jasne.:. 
-. — W takim razie... W takim razie... 
Farber uie dokończył, gdyż w tej 


3 kary Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


wyświetlania 
najwspanialszego 
dźwiękowego arcydzieła 


SPIEWAJĄLY BLAZEN 


W. ROLI TYTUŁOWEJ: 


AL JDLSON 


, PONADTO: 
Zapełiie nowy nadprogram. 


B- -ia ARNAUT 


* Oryginalny numer cyrkowy. 


| Dziś 4 seanse o godzinie 3.30, 5.45, 8 I 10 wiecz. 


| 


Narutow'cza 20. 


komicy! 
wszechświatowej 


śławy. 


Mascagni pisze onerę 


dla ekranu 


W jednym z włoskich tygodników, 
poświęconych teatrowi i muzyce, zamie- 
ścił interesujący artykuł znakomity mu- 
zyk włoski, autor „Cavaleria Rusticana“ 
Piotr Mascagni na temat sztuki muzycz- 
nej i filmu aiwiskoweog 

Piotr Mascagni widzi w filmie dźwię- 
kowym wielką przyszłość i dlateśo sam 
opracowuje już do tego filmu wielką ope 
rę, albowiem stare opery, jak „Carmen” 
„Faust”, czy inne, stworzone w innej epo 
ce nie bardzo nadają się do filmu dźwię- 
owego, 


chwili rozległ się dzwonek aparatu te- 
lęfonicznego, stojącego na jego biurku. 
> Hallo"... 
— Tu mówi komisarz Rozenberg.. 
— Słucham pana... Dzień dobry... 
— Aspirant Faul doniósł mi przed 
cawilą, że rodzice zamordowanej dziew 
czynki podejrzewają pewnego robotni- 
ka, mieszkającego w ich domu... Nazy- 
wa się Szulc... Faul jest w tamtych oko 
licach i zbiera informacje... 


— Doskonale, pan będzie łaskaw 
przysłać mi go natychmiast, gdy ukoń- 
czy śledztwo... Tego Szulca nie spusz- 
czać z oka... Proszę wydać odpowiednie 
zarządzenia... 

— Rozumiem... Dowidzenia.., 

Farber odłożył słuchawkę. 

— Widzi pan, panie doktorze, jesteś 
my już na tropie... 

vczę panom powodzenia... — od 
parł dr. Braun, powstając z krzesła. 

Tymczasem aspirant Faul nie próżno 
wał. Badał wszystkich lokatorów domi. 
Naiwięcei miał do powiedzenia w tej 
sprawie dozorca: 

— Szulc mieszka w piwnicy... Pracu 
je w fabryce... Teraz zdaje się, że go wy 
dalili, bo chleje jak świnia... Ma żonę i 
czworo dzieci.. Gdy się upiie, robi a- 
wantury, aż się cała 0a trzęsie... 
Raz już był karany... 

— Za co?... — wypytywał i się Faul 

— Za romans z dziewczynką... 

-— Dawno to było?... 


— Pięć lat temu... Wciągnął ją do pi- 
wnicy... Wyszło na iaw i do sądu... Dzie- 
wczynka miała jedenaście lat... Dostał 
cztery lata... Przed rokiem wyszedł z 
więzienia... Tu go znają dobrze... Zaw- 
sze zaczepiał Różę Oligier, niby tę, co 
to wczoraj znaleźli zabitą... Dawał jej 
zawsze irySv... Dziewczynka się go pa- 
la, bo zawsze od niego wódka cuchnęło... 
Pewnikiem to iego sprawka... 

— Jest teraz w domu? 

— Tego nie wiem. Zaprowadzić pana 
komisarza?.. 

; Faul. 


— Nie trzeba... — odparł 


Niech pan tylko sprawdzi, czy jest "w 


domu.. 
mnie... 


. Ale nie gadaj pan ani słowa o 
"Zapytaj pan która godzina, albo 


40 CO Iimego. wszvstko jedno... Żeby. tyl- 


(D. c. n) 


ko się nie domyślał.., 


1 | Wielkie arcydzieło | 
Spal filmowe wg, nal- j 
śmielszej powieści i 
Emila Zoli E g 

pt 


Rekordowa 
obsada: — 


— Dziś i dni nas 


ALXPRESS = 


Stuprocentowy mężczyzna Gabriel Gabrio 
Słynna tragiczka Diana Karenne 


EC o 47 wwa Aa "AV <= 


mz 


NOSO” 


Posągowa piękność Andrós Lafayette 
Rasowy amant Albert Prejean: 


OLE 


Pocz. seansów © g 4 po poł, w sob, miedz. i święta o g. 12-ej w poł. — Passe-partont i bilety ulgowe nieważne — Orkiestra pod dyrekcią p. R. 


Kantora 


| 
| 
| 
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SE. Noworoczny film, czołowego arcydzieła słynne ameryk. wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer © ratę 20 dekiiatcj Gad 

x . i x s ymlom 
ŻĘ Zmysłowa-przewrotna-kusicielska królowa ekranów świata GRETA GAZBO oraz jej partnerzy o Wspan, ! | dyrekcią A. Czudnowskiego 
SEE, LEWIS STONE i NILS ASTHER w najnowszej tryumialnei kreacji — s 3 a = STY) 
2 8 3 am ZA Å ta da dą © ao U dh | 6d itise na l-y 
aj 033 ROM „A SE syg apei yy A a | 4 pokusy, ©) seans od 1 zł, w sob. niedz, i ok PA A 
— | pe sa ; i i © 12—3 pp. wszystkie miesca po gr: 1 z 
P Ao namiętności i zdrady, rzucony na tło naibardzej uroczego zakątka kuli ziemskiej. — Odwieczna pieśń % 

Dziś i dni następnych! gs niezaspokojonych zmysłów, które pod podzwrolnikowem słońcem rozpętały burze pożądań, — — — — EELEE PERENE DZA 
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Dziś powtórzemie premiery 
zezomw 1936 


VILMA BAN 


Wcięienie najsłodszej 
kobiecości 


u CP 
ko 
w, r 


Y 
LOUIS WOLHEIM i WALTER BYRON 


Film który spowodował inierwencię placówki dyplomatycznej jednego z państw 
ościennych w Warszawie p. te 


„Pod przgierzem hańby” 


(Przebudzemie) 


orsz fej 2 
partnerzy 


Włssność DH. „Estefilm* Wytw. „United Artists” 


Nad program: MOJE AUTO Romedja. W rol. gt. Władystaw Walter i Jeż. Robusz 


Pocz. seansów w sob. niedz.i święta o g.12w dnie powsz. o g. 4.30,6,8, 1U 
Ceny miejsc na seanse od godz. 12—3 po 1 zł 


w: p" 


Teata NH 


„S8ŁO©ŃCE” 


— Napiórkowskiego 23 — 
| 


Dziś i dni następnych 


„DZIKUSKA* 


słoneczna historja z łezką 
W roli głównej: 
MARJA MALICKĄ 


według pow. Ireny Zarzyckiej 


? Następny program: ? 
CII 


wona tancerka 1 Moskwy 


roli głównej 


DOLORES del RIO 


fajnowsza produkcja 1929/30r. 


gi: 


jako g 


 „LUDÓŻERCY” 


ODEON — 


Tei i 9-ej w sob. og. 3-ei w nie» | 1 
dzielę i święta og. 1. W niedzielę = 


(galeins wszyst. mie!sca po sej iy REER SEAU, 
| ma. BEZINTERESOWNIE! 
P——-——--->>>-— Czytelnikom „Expressu, 
LECZNICA 


(Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodz otrzy; 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


masz analizę charakt. określenie zdo ności 
'i przeznaczenia — darmo. Poznasz kim je- 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


istes, kim być możesz. Warszawa, Psycho-grafolog Szvller- 
Szkolnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogłosz. i 75 gr. znacz- 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 pocztow. na przesytkę załącz. Przyjęcia osob. płatne g 11—7 w 
BORYVERCOODDUAX000DQB60RO0POCEHPOOOLORZO| 
(przv. przystanku tramw. pabianickich) 
zynna od 1o-ei ano 0 za wiesz Pierwsza Lecznica 
Wank i zweclataości 1 pridao Leksrzy Specialisiów przy ul, Piotrkowskiej 17 
Kapiele świetlne lampa kwarcowa. (drugie podw.) aj km ZE 34-67. 
sk £ yi i ienia. Dr, Altenberg r. Ładyński r, Skusiew cz 
„rekiny o REEERE L SETOR Dr. Artyfikiewicz Dr. Łucows Dr. Sławowczyk 
Dr. Czaplicki Dr. Majewski Lr. Smoleński 


pyte ju NA ppt zdaj deko ej 
Á td.). t 

WA perna OPERI Dr. Dutkiewicz Dr. Marx Dr. Sokołowski 
Dr. Garliński Dr. Mitodrowski Dr. Załęski 


-— 


Wizytv na miasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz weterolu- 


giczna dla chorób skórnych i wene- Dr. Kóhnel Dr Nowicki Dr. Ziegler do nabycia, — — Dla młodzieży szkolnei wstep wzbroniony 
- rycznych Dr. Lange Dr, Olszewski sparr „kd TROJE Ẹ EIEN 
As 4 f zo ICY PA RRL SE ER AS: - 2 
3 ziote. > ZGUBIONO następujące protestywane, Nadszedł wielki transport najlep- POLECA WYKWINTNA  manikurzystka, cena 
jweksle z klauzulami nadesłane dla! SKŁAD SZKŁA |50 zr. Pomorska 32, front I p. Gold- 
Doktór doręczenia z Wierzbnik dla Ch. Gold brum. 5 


(sztajna ul. Piotrkowska 20 1 weksel 


= z Brześcia dla R. Lourie, ul. Piotr- 

M RE kowska 28. 2 weksle z Sosnowca dla 

© J. Birke, Piotrkowska 22, 2 weksle 
oraz kilkanaście wezwań sądowych. š 

cboroby DRZE diaz! A W anie A SARZE DKORZONY, w o 
23, u ręgowezo do o- BE 

R, ny Raa aE wożięch i aii p 5% 
krwi I wvdzielin Przyjmuje zodziennie 
od 11—1 i od w. w niedziele i (GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek § 
świeta od 10 do 12. Oddzielna pocze- „Eufonja* zademonstrowany specja- Hg 
kania dla pań. jlistom, Usuwa  przytępiony słuch. ME 
Od 1—2 w Le:znicy (Piotrkowska 52) szum, cieknięcie uszów. Liczne podzię BB 
BACA > ; - kowania. Żądajcie bezpłatnej poucza- S 


— m 


LEKCJE gry fortepianowej program iącej broszury. Adm. „Euionia* Liszki. 


waga 
igodnicy! 


—8 


czny napój 


konserwatorium, dia nauczycielek szkół Kraków. KW ny w Łodzi 
powszechnych kurs specjalny. Wólczań KtjRS filet ręcznego 10 zł. Wyuczam MA ZAKŁAD 


ska 251, g 3—%0. ręcznych i ma- HR AEFIROWY 


najnowszych haftów i i 
szynowych. Kaufmanowa. Piotrkow- BA 
ska 18, pr. oficyn- I podwórze t FA 
| WNN Z CC EE - 4 


PRZYJME Panów na mieszkanie ulica 
Slowiańska Nr. 14, m. 12 


5 


W | 


M <pecialista chorób 
U skórnych. wenerycz 
3 nych i moczopicio» | 


wych 
rj ? otrkowzska70 


© Przyjmuje od 8.30 
H do 10.30 rano. od 1 
DU do 2.30 pp» od 6, 
SA do 8.30 w. w nie- 
SM dzielę i święła od 
SĄ 10— 1-e'. Oddzielna 
BA poczekalnia dla pań 
E gone 


ii 


A ul. Zielona Ne 6 


Anida 


SE CENY LECZNIC. 
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ZZ ZZ NN I 


TCocziemmnie świeży 


KEFIR 


poza własnościami leczniczemi (anemja, gruźlica. choroby žoład- 
ka. nerek, rekonwaleszencja), dla osób zdrowych pożywny i Sma- 


komita śmietanką sterylizowana i lomogenizowaną polewa jedy- 


ZA R BJ r aa 3-2," Pa RA | 
> à 


Doktór 


(UNOWSI 


9? Dziś ?? 


W niedzielę 5 stycznia punktualnie og. 12 w nocy 
TYLKO JEDEN RAZ 


Wielka Rewja Karnawałowa 


MASKARADA’ 


(róg Traugutta) 
tel. 181-83 


Dr. med. 


Telelon 185-49, 
Chor, skórne. 
"weneryczne 
Przyjm. pd 12—2 
i 71147874 w, 


Program monstre w 20 obrazach (2 aktach) TUWIMA, 
WŁASTA, TOMA, FELIXA i in. 


Przegląd szlagerów muzycznych i tanecznych music- 
i hall'ów europejskich. 


> DLOBIEŃCY WARSZAWY, ŁODZI i ZAGRANICY 


Dr. med, w przebofowym 


reperluarze, — 


4 


YE 


Światowe atrakcje taneczne, Sa 
PIOSENKA! © 


Crot, skórne we. 
ne yone: płczowe 


Konstaniynzwsza 1è 
Tel 55-52 


HUMOR! 
BJ. Bromiewiechka 
(Casino De Paris, Empire-Paryż) 


EL. Niesmiwzanenałcza 
u (Teatr Miejski w Łodzi) 
| R 


Buczyńsisą 
(Qui Pro Quo. ost. Teatr Kameralny) 
PA. Zalpczęzitsiłcaa 
*Reprezentscyjna Rewia Poznańska, Tear Kameralny). 
PA. Barstielsica 


(Teatr „Hollywood” w Warszawie) 


ED, SZEWA<KE ĆÓ>WYVKREZ 
(Teatr Miejski w Łodzi) 


Les Comqgiuzewitas 


m mmm, p 
e DA + r 
` $, S 
E UYS è CALA 
(= : 


Przymuje od 9—11 
od v-8 Da pań 
od 4—5, 

Da niezamożnych 


Dr. med. A 
ninii 


| 1 moczopłeciowycli 
ul Andrzeja 5 


| 
| 


i. 159-40 
TE od 8—11 (Hippodrom—Londyn, Wintergarten-Perlin) 
| od 5—9. 5 
w kici i święta Ea. Razdaarisiewicz 
öd 9— (Reżvser Teatru Miejskiego) 
Oddzielna pocze* EA i Zmicz 
kai dl s 
EE (Cont. T. Miefsk) 
Doktór A. Zabczyrmńsisi 


(Reprezentacyjna Rewja Poznańska Teatr Kameralny) 


R. Szmar 
(Teatry Warszawskiet 


E. Eudvico 


(Sensacyjny d biut w Filharmonii e ms*teil 


Wolkow ysi 


Cegielniana 25, 

Teleton 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych 


ARE? Sí. Daniłowicz 
e era : 
Leczenie iampą (Teatr Popularny) 

kwarcową, ` i innb 


przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
od dzielna poczek, 


j Oryginalny zespół jazzbandowy pod kier. L, Kantora 
dyr. orkiestry „Cssina” 
Akompaniament: Z. BIAŁOSTOCKI 
Etexty świetine! 


SR EWENE EB E PEER CZAR 17 1]. EA 
J Bilety w cenie od 2 zł. 50 gr. przez cały dzień w kasie „Casina” 


H. ERL 


ul, Oorodowa 4. 
Tel. 139-09. 


MSPEKTOWEĆO SZAŁA 


Ceny konkurencyjne 


ZGINĄŁ cazrny piesek spic. proszę od 
prowadzić na ul. Piramowicza. 7 za 
wynagrodzeniem, Bednarek. 5 


A POKÓJ z kuchnia, wygody nickrepują- 
PA ce wejście. odnajmę od zaraz, Sicnkie- 
wiczą 37, m. 41, lewa oficyna od 11--3 

9 


Wi od 6 w. 
-j 

A Z > 
Sg Pończochy jedwatng 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
przy muje do reperacji, 
ul. G6-goọ Sierpnia 76, ll! piętro 
lanio. ba w. prywatnen mieszkaniu, 


na drugie śniadanie | podwieczorck. leiże firmy zna- 


Narutowicza 6% 
Ne tet. l. 46-40 EE 


K SIGALIN 


Dezerter Nispel 
trenuje w Berlinie 


Trener Polskiego Związku Bokser- 
skiego, dezerter Otto Nispel, który sama 
wolnie zerwał umowę ze związkiem, i 
jak sobie nasi czytelnicy przypominają. 
uciekł z Łodzi zagranicę, znajduje s* 


ę À ; f 
obecnie w Berlinie, gdzie trenuje pissca |2 YC} W sali pierwszy dzień turnieju dru 


rzy najlepszsgo klubu, berlińskiego — 
cros. 

Jak wiadomo, Heros przegrał przed 

A eats 2 spotkanie z poznańską 
arta. 


i| Łodzi następujace imprezy sportowe: 


Jakie imprezy sportowe 
od6Gędą sie w dniu dzisiejszym i jutrzeiszym 


Teutonia (Berlin) — Repre- 
zentacia Łodzi. 

Poniedziałek: 

Drugi dzień turnieju w piłkę.koszyko 
żyn lokalnych. Grają następujące zespo-lwą w sali ŁTSG. Początek zawodów o 
ły: Triumf — Hasmonea, ŁKS — WKS godz. Il-ej przed południem. Graja: Ł. 
i ŁTSG — Zjednoczone. K. S. — Hasmonea, Triumf — Zjedno- 

Boks: O godz. 1l-ej rozpoczyna się czone i Ł. T. S. G. — W. K. S. 

w sali ŁTSG międzynarodowy mocz - 


W dniu dzisiejszym odbędą się w| bokserski 


Gry spurtowe: W godzinach poran- 


OOBE ZANA 


dia „Expressu Wieczornego” i 
Na zapytanie redakcji „Expressu Wie'„Unionu”. Obecnie jestem członkiem K.|razy przegrałem. Niedzielny mecz z 


czornego”*: jak zapoznałem się z sztu- 
ką bokserską, odpowiadam: 

Do pracy nad strukturą cielesną 1 
muskułaturą zabrałem się już bardzo 
dawno. Byłem wtedy „chuderlawym pę- 
drakiem” i nigdy nikby nie przypuszczał, 
że wyrośnie ze mnię dzisiejszy „długi 
Tomek". 

Wprawdzie nie sięgam dobrze pamię 
clą tych czasów, ale jak zapewniają do 
lat dziesięciu nie _ przedstawiałem się 
fizycznie presentable, zarówno lak i 
mój starszy brat (były mistrz armii w 
boksie). W 10-tym roku mego żywota, 
wziął nas w obroty „stary“ i jemu to w 
pierwszym rzędzie zawdzięczam dziś 
ma figurę. Obecnie śmiało powiem, że 
mogę służyć za wzór. Alem dużo nad 
sobą pracował. 

Mój ojciec nieboszczyk, brał nas stale 
rano przed wstaniem i wieczorem przed 


S. „Poznański“ „gdzie znalazłem bardzo | Hinzmanrem, integralna część meczu 
dobre warunki pracy. Ogółem walczy- | miedzynarodowego Teutonia (Berlin)— 
łem 21 razy. Zwycięsko wyszedłem z reprezentacja Łodzi, będzie moim dwu- 
li-tu spotkań, z czego sześć razy przez | dziestym drugim meczem. 

k. o. Pięć spotkań zremisowałem i pięć Tomasz Konarzewski. 
WSZ OWA SEKTA LEC 


Kollywood=miasto sportów 


Tliubionymi sportami crtustów są tenis, płyma* 
mie i szermierka 
Zdaje się być najzupełniej pewne przed ob,ektywem aparatu kinemątogra- 
twierdzen'e znawców, że ną całej kuli ficznego. 
ziemskiej niema miejsca, w którem upra-|  Ulubionemi sportami artystów Holly- 
 wianoby więcej wszelkiego rodzaju spor, wood są, tejns, jazda konna, a przede- 
tów, jak w Hollywood. wszystkiem pływanie. 

Jest tedy Hollywood podwójną stolicą! Ocean Spokojny ze swemi cudowne- 
świata: w dziedznie  k:nematośralji i mi wybrzeżami i plażami, z 
sportu. Sztuka i sport podały sobie ręce | uśmiechniętem sloficem kal fornjskiem 
do zgodnej współpracy, a wyniki jej oczy _— jest prawdziwym rajem dla pływa- 


udaniem się na spoczynek do oddzielne jwiste są dla wszystkich miłośników kna ków. Sz-zególniej kobiety rozmiłowane 


go pokoju, gdzie pozwalał nam  moco-|i sportu: aktorzy flmowi są piękni, jak 


są w pięknym sporcie pływania. Clara 


wać się z sobą. Następnie kilka przysią- | bogowie, zbudowani jak greckie posągi Bow, EwelineBrent i Estera Ralston po 


dów, ręce w górę i w bok 


Jegała cała nasza gimnastyka, do czasu stki | 
sprawienia soble Milera, którego następ | prowadzili czynnefo życia sportowego — lx 


nie zacząłem pilnie „przerabiać“. 
Mieliśmy więc z bratem, już 


— na tem po | i młodzi jak sama młod 


od | ło współczesn 


OŚĆ, 


b kie w 
Artystki i artyści filmowi gdyby n'e aseny pływackie 


h cudownych pałacykowatych wil- 
j í j ś M. I — zdradz'imy tajemnicę szampań- 
uznani zostaliby niechybnie za ludzi ma- | skiego życia Hollywood — wiele zabaw 
ch, Bowiem czasy, w któ- i przyjęć, w willach tych  organizowa- 


siadają wlasne 


wczesnej młodości, w rodzirie wielkich |rych artysta firmowy dla wykonania ja- nych, kończą się naprędce przeprowa- 


przyjaciół sportu, którzy pragnęli wi- 
dzicć nas zdrowo zbudowanych. Nic 
więc dziwnego, że wszystkie nasze za- 
mierzenia w kierunku wychowania fizycz 
ncjo. zawsze były popierane. 

Początki nauki pugilatorstwa brałem 
w YMCA. Bezpośrednim moim instruk- 
torem był Cieniek Nowak.‘ Dobre to były 
czasy, fdy na placu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 243 stawialiśmy nasze pierw- 
sze kroki. Prędko jednak skończyłem w 
YMCA mą edukację. 

Teraz prywatnie „robiliśmy* boks. 
Kończyło się zawsze na tem, że do do 
mu wracałem posiniaczony. 

— „Zahartowuje się chłopak i złego 
djabli nie wezmą“ — mawiał $. p. olciec. 

Mając lat siedemnaście po raz pierw 
szy stanąłem w sznurach. Było to w Pa- 
bjanicach. Przeciwnikiem moim by 
doskonały podówczas Jarociński. De- 


bjut mój zakończył się honorową  prze-| 
musiał + 


graną, bowiem Jarociński dużo 
zadać sobie trudu, aby mnie zwyciężyć 
na punkty. Do Olimpiady paryskiej mia- 
łem szereg spotkań. Na arenie między» 
narodowej w Paryżu spostrzegłem, że 
byłem na tyle krótkowzroczny przypu- 
szczając, że coś potrafię. Przeciwnikiem 
moim był duńczyk, Larsen. Dałem z sie- 
bie wszystko. Dziś widzę, żen w po- 
równaniu z nim nic nie umiał. Z powo- 
du „inferiorite* spotkanie przerwano, nie 
dopuszczając do dalszej konkurencji, 
Maipc wspaniałe warunki na pięścia= 
rza. postanowiłem w tvm kierunku się 
kształcić. W roku 1925 ćwiczyłem z ko- 
legą Tadeuszem Kwiatkowskim w parys- 
kiei szkole „Cercle de la boxe“. Po sze- 
ściotygodniowcj ciężkiej pracy, miałem 
możność zetkniecia się z zagranicznymi 
zawodnikami. Trenowałem z Paolino, 
Romerio i Kellinem przyswajając sohie 
ich umiejętności. Nauczycielem moim 
był Compert. były treningowy partner 
mistrza świata, wagi 


Compert. którego bardzo polubiłem, 


praenał koniecznie mnie w Paryżu za- 
trzymać. 
Po powrocie do kraju wstąpiłem do 


1 nej formy sportowej, jaką posiadał przed 
kilkoma laty, będąc członkiem  słonnej 


piórkowej Crimi. | 


kiegoś tricku sportowego wynajmował dzanemi zawodami pływack'emi, do któ. 
so ie zawodowego sportowca — dawno rych stają gromadnie uczestnicy wspania 
minęły. Nowoczesna kinotechn ka, a tak łych uczt. 
że coraz lepiej wtajemniczona w subtel- | Wreszcie — w ostatnich czasach je- 
ności sportów publiczność, wymaga dziś dna ze słynnych amerykańskich wy- 
nie frazesu gestów, lecz prawdziwej rze- | twórpi filmowych zamieniła jedną w'elką 
czywisłości, | ; swą pracownię na „Gym” jak nazywają 
We wszystkich prawie filmach ame- amerykanie kryte hale sportowe. Uczy- 
rykańskich sport i miłość WORA SIĘ nione to zostało na żądanie „gwiazd“, 
nieodmiennie w fabułę kinematogra icz- które praśnęły trenować ćwiczenia spor 
nej opowieści, Wszystk e „gwiazdy” fili towe w czasie nepogody pod dachem. 
| muszą wykazywać się sprawnością Hala ta urządzona została wspaniale. 
sportową, i to zarówno jeśli chodzi o, Wszys:xie przyrządy gimnastyczne, ring 
BEAR jak i kobiety. bokserski, plansze szermiercze, mały ba- 
Jednym z najznakomitszych npor- sen pływacki, biežme itp. urządzenia 
„łowców w Hollywood jest słynny a tor | zainstalowane zostały z właściwym ame- 
charakterystyczny Paramountu, George rykańskim przepychem, 
ancroft. Przy wzroście 2 mtr. waży on| Systematycznie uprawiając ćwiczenia 
tylko 80 kig. i n'e stracił dotąd tej świet- | sportowe, amerykańscy aktorzy filmowi 
utrzymują się długo w znakomitej formie 
młodości, 


osady wioślarskiej w amerykańskiej aka 
demji marynarki w Annopolis. Prowadzi 
on do dziś trennś sportowy niezwykle 
systematyczny. Dzień w dzień od szere- 
gu lat wczesnym rankiem trenuje on 
BONY. Najpierw pływa w ciągu pół go- 

iny, potem ćwiczy piłkę lekarską, a 
wreszcie boksuje się. To też trudno się 
dz'wić, że filmowi partnerzy Bancrolta, 
mając do rozegrania z nim na ringu jà- 
kiś mecz bokserski np., boją się go jak 
ognia. 

Drugim wielkim zwolennikiem boksu 
wśród artystów Hollywood jest Maury- 
cy Cheval er, sprowadzony przez Para- 
mount pa ekran z kabaretów paryskich, 
gdzie występował jako śpiewak i tan- 
cerz. 

Inny artysta filmów amerykańskich, 
Gary ea jest dzieckiem prerji i do 
dziś znacznie lepej czuje się na koniu, |tacją bokserską Europy. 
aniżeli w atelier filmowem. Oczywiście, Polski Związek Bokserski dokłada 
te jego umiejętności jeździeckie pnie są dużo starań, by zawody te wypadły jak 
wykorzystywane w filmach. |najokazalej. Reprezentacja bokserska 
Hollywood posiada w gronie swych Polski zna du'e się pod obserwacją kapi- 
gwiazd znakmitego i zamiłowaneśo pilo- | tana związkowego, który daczy, by ma- 
ta w osobe Hala Skelly. Zaangażowono si zawodnicy odpowiednio przygotowali 
go do filmu niedawno i wciąż jeszcze wię się do spotkaniu. Szczegółowe sprawo- 
cej czasu spędza on w powietrzu niż zdanie przyniesie jutrzejszy „Express“, 


Polska— Niemcy 


Przed jutrzejszym meczem bo- 
kserskim w Katowicach 


W dniu jutrzejszym w sali kina Ca- 
pitoli w Katowicach rozegrany zostanie 
sensacyjny mecz bokserski między re- 
prezentacj:, Niemiec i Polski. Mecz ten 
wzbndził kolosalne zainteresowanie w 
sierach sportowych całej Polski i stał 
się ewenementem sportowego sezonu zi 
mowego w Polsce. 

Do Katowic wybierają się wycieczki 
sportowców z całej Polski by przyjrzeć 
się sensacyjnej walce naszych wybrań- 
ców z najsilniejszą amatorską reprezen 


wieczyjie , 


Drugi dzień 
międzynarodowych zawodów 
tyżwiarskich w Zakopanem 


Zakonane, 3 stycznia. 

Drugi dzień międzynarodowych po- 
pisów łyźwiarskich przyniósł organizacji 
niemałą przeszkodę w postaci znaczne- 
go opadu śnieżnego, Śnieg bowiem aż 
do godzin południowych gęsto padał. 
Warunki lodowe pomimo intensywnego 
uprzątania Śniegu nie były już tak dobre, 
jak dnia pierwszego. 

Urządzony po raz pierwszy tego ro- 
dzaju międzynarodowy pokaz lvźwiar- 
ski w Zakopanem z udziałem mistrzów 
zagranicznych i polskich wzbudził łatwo 
zrozumiałe zainteresowanie, czego do- 
wodem była licznie zgromadzona pub- 
liczność. Ponpisv łyźwiarskie, w których 
obserwować można było najwyższy po- 
ziom iazdy, wykazały znakomitą klasę 
zawodników, niebywałe opanowanie ły= 
żew, kolosalną technikę, wyrobioną diu- 
gotrwałym treningiem. Ewolucje, jakie 
podziwiano u fenomenalnego 11-to let- 
niego Elimera Tertaka z klubu B. K. E. 
(Węgry), dają obraz, jakie wyniki osiąg 
nąć można, trenując na torach SZtUCZ= 
nych lodowych, posiadanych przez za- 
granicę. 

Mistrzowskie parv. a to: węgierska 
Olga Orroska oraz Aleksander Szallay 
(B. K. E.), dalej czechosłowacka para, 
małżeństwo Hoppe, Fledi Sc'nelder ł 
Richetr z Wiednia, witane były  entuz- 
jastycznemi oklaskami. Wicemistrzyni 
Węgier, Sylwia Toth, w jeździe poje- 
dyńczej wykazała znakomitą klasę i 
wspaniałe pokazy figurowe. 

Z naszych zawodników Zbigniew Iwa 
siewicz, zeszłoroczny mistrz polski, da=- 
lej zaszłoroczna mistrzowska para pol- 
ska Zafja Bilorówna I kpt. Kowalski, 
wreszcie Basia Chaplewska | Narcyz 
i Pełczyński, nara Zofja Rudnicka i por. 
Teuer, wystapili jako znakomici wyko- 
nawcy -popisów łyźwiarskich,  trwają- 
cych niestety tylko dwa dni w Zakopa- 


Zawodnicy, biorący udział w popl- 
sach, wyjechali następnie na zawody do 
Krynicy. i 


Z życia klubów 


i związków sportowych 


W dnin dzisiejszym o godzinie 4-ej 
popol. T. S. Bieg urządza w lokalu włas 
nym przy ulicy Karolewskiej 9, opłatek 
dla swych członków. 

O liczne przybycie uprasza zarząd. 


W nadchodzący czwartek odbędzie 
się pierwsze posiedzenie zarządu głó- 
wnego Ligi od pamiętnego posiedze- 
inia na którem zapadła sensacyjna u- 
tchwała w sprawie meczů Turyści — 
Warta. Czwartkowe posiedzenie będzie 
zarazem ostatnie przed walnem zgroma 
dzeniem, które wyznaczone zostało na 
dzień 18 i 19 b. m. 


W przyszłą sobotę, dnia 11 b. m. od- 
będzie się walne zgromadzenie Łódzkie 
go Okręgcwego Związku Piłki Nożnej. 


i 


Bogate imprezy 
zimowe w Krynicy 


W Krynicy, obok międzynarodowego 
turnieju hokejowego odbędą się 4 — 6 
b. m. wielkie zawody łóżwiarskie z u- 
działem kilku łóżwiarzy węgierskich, 
czeskich i wiedeńskich oraz najlepszych 
sił polskich. 

Z gości zagranicznych startować bę- 
dą: panna Toth (Budapeszt), iedenasto- 
letni węgier Tektak, para węgierska Or- 
gafista i Szallay, para czeska państwa 
Hoppe i para wiedeńska Schneider i Rich 
ter. Ze strony polskiej startują zawodni- 
cy lwowscy, krakowscy i warszawscy. 

W dniu 5 b. m. odbędą się zawody sa 
neczkowe, przyczem przyjechali już za- 

away czescy z HDW. ze słynnym mi 
istrzem środkowej Europy — Kaunasche 
; kiem. 
0000006200060900€09055000626€0 
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„Czyiajcie 


„REPUBLIKE“ 


Księżniczka belgijska Marja, "Józefina; Mersa małżonka włoskiego następcy 
| tronu, ksiècia Humberta, w otoczeniu osób komitetu, który zaofiarował jej w 
| darze piękny welun ślubny, zrobiony z najkoskiowniejszoch t brukselskich <ko- 
~ = TOMEK. H F 


| Z arcydzieł architektury 
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| Piia Delwederski w. Wiedniu w. roku 1724, jest nym AP najpiekn jszych w 
' i kazów stylu rokoko. >= 


"© postępów fransatfantycHtej tozmminikacji. 


—», PRZE 


Tiid z największych w Swiecie towarzystw Skłętówiych, linia Hamburskt 

Amerykańska, zaopatrza obecnie 4 okrętv swe w nowe maszyny 0” niebywałej 
dotąd sile napędov ej. Dzięki, tej inowacji przejazd do Nowego Jorku trwać bs 
dzie o 2 dui krócej. Na zdjęciu: moment wstawiania ogromnego: kotła wódne- 


go'w  maszynerję _ okrętu, Wysokość tego kotła. wymosi _9 i pół „metrów 
e—a — — EFF Ar BP EPAF 
W Łodzi 2.90 miesięcznie. =Zaini ejscówe 3.50 zł „Kł 
Prenumerata. miesiecznie —Zagranicą 5.60 „zl. miesięcznie, : de 
p ae— l ] 441 


Odnoszenie do, dorig Ei „Broszy. + W 


Redakcja I Adm'nistracja. Piotrkowska 49, : Godziny: -przyjęć sadako. a H sę „4 
| « ‘Telefon Administracji 1.22-14. — — 
| Żem Redakcji: 1.2724, 1.36-43, 1.36-44 


po poł. Rękopisów Herminia 474, « 
Za wydawnictwo „Republika”* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


. 


nych, nie zwraca Się, — — —» „| 


Ay 


W drukarni A o śbliki* śp. z ogr. oip. Piotrkowską 49 i 64 


i.. : Zagadkowa fistoria starożytneśo 
„dznonu iapońskieżo 


W rokals72 rząd japoński wysłał 'na' odbywającą się wówczas w Wiedniu wy» 
stawę piękny dzwon z Świątyni w Shinagawa. (z lewa). Od tego czasu dzwon 
ten zagińął w zagadkowy sposób. Obecnie wykryto dzwon ten w Genewie, 
zdzie - znajduje się on już od wielu lat na placu, na którym obecnie ma stanąć 
gmach Ligi narodów. Rząd japoński zażądał zwrotu wartościowego. dzwonu, 
' wzamian zaś zaofiarował miastu Genewie starą latarnię kamienną, pochodzącą 
'z tej samej świątyni (z prawa) dając w ten "sposób w kurtuazyjny sposób. do 
| zrozumienia, iż, nie chce doszukiwać się sprawców tajemniczego zniknięcia 
dzwomi. ani też nie uważa miasta Genewy za nieprawego przywłaszczyciela. 
OC W W O 


| -Sluwaiaw dom noclegowy 


na. barka, której wewnętrzne urządzenie widoczne jest na powyższem zdjęciu 
MARA ten dom WAM „daje przytułek 200 bezdomnym. 
RZE REY 


Ww Paryżu PE Pn na Sekwanie oaie pe noclegowy. Jest to ogrom- 


Olbtzyniie zwały” skał ddbrzeźnyćh na TE Helgolandi runęly-w. morze 
podczas ostatnio panujących w tej okolicy morza burz. Jest to już nie pierwszy 
wypadek tego 'rodzaiju na tej wyspie, to też istnieją obawy, że z czasem znik- 
„nie ona zitpełnie' z. powierzchni morza. Naszdjęcin: zagrożona część Helgolandji 
i Dee wmn e 


"a 


Ogłoszenia: ; ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milim-trowy (na stronie 10-szpalt.) 

W TEKŚCIE: 50 gr. za wietz „milimetrowy. (na stronie 4-szpait) 
NEKROLOGI: d do 150 wierszy po 20 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp). Zaręcz d 
'zaślub, po teście 10 żł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, Zamiejscowe o 50 proc, za» 
"graniczne -© 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 £roSzy. ksh « Najnmiejsze zł 1.50% poszukiwanie pracy: 12 groszy, najmtułejsze 1.20. 
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